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Układu Zgorzeleckiego
WARSZAWA (PAP). 6 lipca

1950 r. w nadgranicznym Zgo­
rzelcu podpisany został history­
czny układ między PRL i NRD,
który akceptował w pełni ist­
niejącą granicę Polski na Odrze
i Nysie Łużyckiej. Dokument
ten stanowi zasadniczy prze­
łom w historii stosunków pol­
sko-niemieckich.

Zapoczątkowany został tym
samym proces budowy stosun­
ków między obu państwami, o-

partycn na współdziałaniu i

współpracy we wszystkich dzie­
dzinach, budowania wzajemne­
go zaufania t przyjaźni między
narodami Polski i NRD. Logicz­
nym następstwem Układu Zgo­
rzeleckiego było podpisanie w

1967 r. Układu o Przyjaźni,
Współpracy i Wzajemnej Pomo­
cy między obu krajami.
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Godz. 15.31: P. Klimuk i M. Hermaszewski zakończyli kosmiczny rejs

Załoga „Sojuza-30“
ponownie na Ziemi

Zakończenie programu badań BI Kilkugodzinna operacja odłączenia i lądowania
® Obaj kosmonauci czują się dobrze ® Wysokie odznaczenia polskie i radzieckie

dla bohaterów przestworzy

MOSKWA (PAP). 5 lipca 1978 roku po pomyśl­
nym wykonaniu zaplanowanych badań i ekspery­
mentów na pokładzie orbitalnego zespołu nauko­
wo-badawczego „Salut-6“-„Sojuz-29"--„Sojuz-30"
międzynarodowa załoga w składzie:* dwukrotny bo­
hater Związku Radzieckiego, lotnik-kosmonauta
ZSRR PIOTR KLIMUK i kosmonauta badacz, oby­
watel PRL MIROSŁAW HERMASZEWSKI, powróciła
na Ziemię. Pracę na pokładzie stacji orbitalnej
,,Salut-6“ kontynuują kosmonauci Władimir Ko-
walonok i Aleksander Iwanczenkow.

Aparat lądujący statku „Sojuz-30“ dokonał ła­
godnego lądowania w przewidzianym rejonie te­
rytorium Związku Radzieckiego w odległości 303
km na zachód od miasta Celinograd. Samopoczu­
cie kosmonautów Klimuka i Hermaszewskiego po
wylądowaniu jest dobre.

Sprawozdawcy PAP, Jerzy
Korejwo i Władysław Knycpel
piszą z centrum kierowania lo­
tem:

Ostatnia doba, ostatni dzień
lotu międzynarodowej załogi
„Sojuza 30” — Piotra Klimuka
■i Mirosława Hermaszewskiego.
Pobudka nastąpiła o godzinie
5 czasu warszawskiego. Kontro­
la systemów stacji orbitalnej,
poranna toaleta, ostatnie wspól­
ne śniadanie. Poterą — ostatnie

przygotowania statku transpor­
towego do powrotu na Ziemię.

Godzina 0.04 — rozpoczyna się
telewizyjny seans łączności.
. „Kaukazy” przechodzą d t

„Sojuza 30”. Jęjzcze chwila — i

powoli zaczyna zamykać się
luk oddzielając statek i- stację
orbitalną. Widzimy, jak od stro­

ny „Saluta" operację tę nadzo­
ruje inżynier pokładowy —

Aleksander Iwanczenkow.

Godz. 0,07 czasu warszawskie­
go. Luk zamknięty — meldu­
je W. Kowalonok. Za parę mi­
nut wrócimy na swoje stano­
wiska robocze. Nasza kosmiczna
wachta — trwa.

Między Ziemią a lecącym
wciąż jeszcze razem zespołem
orbitalnym zaczyna się wymia­
na uwag technicznych — ostat­
nich danych do operacji roz­
dzielenia stacji orbitalnej i stat­
ku transportowego. Do operacji
tej pozostało jeszcze dwa okrą­
żenia.

Od chwili zamknięcia luku

przejściowego, — kontrolę nad

„Sojuzem 30” przejmuje tak
zwana mała sala centrum kie-

Moment lądowania kosmonautów.

rowania lotem. Za chwilę część
kosmicznego laboratorium od­
dzieli się i zacznie lot samo­
dzielny.

W eterze słychać: „Do rozłą­
czenia pozostało jeszcze 20 se­
kund,10sekund,5,4,3,2,1 —

start!”. Godzina 12,12 czasu war­
szawskiego.

Na monitorze widzimy ukazy­
wany przez zewnętrzną kamerę

Fot. TV — Otto Link

telewizyjną „Saluta 6” biały
obraz „Sojuza 30” — jeszcze
połączonego ze stacją orbital­
ną. Nagle statek drga i — ode­
pchnięty silnymi sprężynami
węzła cumowniczego — powoli
cdpływa W głąb ekranu.

Włączają się silniki naprowa­
dzania i orientacji przyspiesza­
jąc operację rozłączania. Statek
i stacja wykonują manewry na

orbicie. Towarzyszy hn gw*r>
radiowych rozmów.

O godz. 12,14 rozlega się mel­
dunek „Kaukazów”: „stacja od­
chodzi w prawo i w dół". Szyb­
ka wymiana ostatnich zdań

między obu rozdzielającymi się I

załogami. „Do zobaczenia!”.i
„Wszystkiego najlepszego, dzię­
kujemy bardzo!”.

Pożegnanie na orbicie zakoń­
czone. Rozdzielenie statków i

stacji przebiegło zgodnie z pro­
gramem. Hermaszewski infor­
muje jeszcze, że obserwuje od­
dalającą się stację przez ilumi-
nator — ale to już ostatnie
chwile. Ziemia zaczyna:

„Kaukazy” — antenę wysu­
nęliście?

„Wysunęliśmy".
„Sprawdzimy raz jeszcze da­

ne dotyczące lądowania...”
Mija kolejne okrążenie Ziemi

— statek transportowy z mię­
dzynarodową załogą znów
wchodzi w strefę łączności ra­
diowej z ziemią. To już ostatni
seahs przed lądowaniem.

i „Kaukazy” meldują o spraw­
dzeniu hermetyczności skafan­
drów, które nałożyli jeszcze
przed rozłączeńićm, uściślają
ostatnie dane. O godz. 13,39 cza­
su warszawskiego zostaje włą­
czony program lądowania.

Napływają informacje, że

wszystko przygotowane jest, do

lądowania. Padają krótkie da­
ne: teren równinny, pogoda do­
bra, widoczność do 10 km. Szyb­
kość wiatru do 10 metrów na

sekundę. Temperatura . do 25

stopni. „Wszyscy są zadowole­
ni — dodaje. Szatałow — z wa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

25-lecie pokojowych misji LWP

Spotkanie I sekretarza KC PZPR z żołnierzami
— uczestnikami pokojowych misji

WARSZAWA (PAP). W lipcu br. upływa 25-lecie podję­
cia przez Ludowe Wojsko Polskie udziału w pokojowych
misjach w różnych częściach świata. W związku z tą rocz­
nicą I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się 5 bm.
z przedstawicielami licznej, już przeszło 12-tysięcznej rze­
szy żołnierzy WP — uczestników tych misji.

W spotkaniu uczestniczyli:
członkowie Biura Politycznego
KC PZPR, minister obrony na­
rodowej gen. armii Wojciech
Jaruzelski i sekretarz KC
PZPR Stanisław Kania oraz se­
kretarz KC PZPR Byszard Fre­
tek.

Dorobek i najważniejsze ak­
tualne zadania żołnierzy Ludo­
wego Wojska Polskiego w mię­
dzynarodowych pokojowych mi­
sjach przedstawił szef Sztabu

Generalnego WP, wiceminister

obrony narodowej gen. broni
Florian Siwicki. Podkreślił on,
że w 35. roku istnienia ludo­
wych sił zbrojnych szczycą się
one nie tylko wierną służbą na

straży bezpieczeństwa ojczyzny
i pracą dla jej rozwoju, lecz
również istotnym udziałem w

misjach na rzecz utrzymania i
umocnienia pokoju międzynaro­
dowego.

Gen. Siwicki przedstawił prze­

bieg i rezultaty udziału żołnie­
rzy WP w pokojowych misjach
w Korei, w krajach Indochin
— Wietnamie, Laosie i Kam­
bodży, w Afryce i na Bliskim
Wschodzie. Stwierdził on, ż»
dorobek ten jest wspólnym o-

siągnięciem Wojska Polskiego
i polskiej służby zagranicznej.

Następnie zabrali głos uczest­
nicy spotkania:. gen. dyw.
J. Śliwiński,. gen. bryg. R. Dzl-

panow i kapral R. Szumiłas. W
imieniu kierownictwa MSZ o

znaczeniu udziału Polski w po­
kojowych misjach mówił podse­
kretarz stanu Józef Czyrek.

I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek stwierdził, że Polska
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

V. Bilak u E. Gierka
WARSZAWA (PAP). 5 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął przeby­

wającego w Polsce na zaproszenie KC PZPR członka Prezydium, sekretarza KC KPCz
Yasila Bilaka.

W spotkaniu uczestniczyli członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC Edward Babiuch 1 se­
kretarz KC Ryszard Frelek.

W czasie rozmowy, która przebiegała w bar­
dzo serdecznej atmosfe V e. omówiono węzłowe
sprawy dalszego zacieśiaenia braterskich sto­
sunków polsko-czechosłc »ackich, a zwłaszcza

realizacji doniosłych ustaleń podjętych podczas
niedawnego przyjacielskiego spotkania Edwar­
da Gierka i sekretarza generalnego KC KPCz,
Gustava Husaka oraz premierów obu krajów
Piotra Jaroszewicza i Lubomira Strougala.

W toku wizyty z Vasilem Bilakiem odbyli
rozmowy Edward Babiuch i Ryszard Frelek.
Przedyskutowano problematykę dalszego roz­
woju współpracy między PZPR a KPCz i mię­
dzy Polską a Czechosłowacją. Omówiono rów­
nież, w duchu całkowitej zgodności i pełnego
zrozumienia aktualne zagadnienia rozwoju sy­
tuacji w Europie i świecie oraz dalszego uma­
cniania jedności międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego na bazie marksi-
zmu-leninizmu i proletariackiego internacjona­
lizmu.

Nagrody dla najlepszych miast

i samorządów mieszkańców
Wystąpienie Henryka Jabłońskiego

WARSZAWA (PAP). W Sali Kolumnowej Rady Państwa
odbyło się 5 bm. z udziałem członka Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczącego Rady Państwa, przewodniczącego
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu — Hen­
ryka Jabłońskiego, spotkanie z przedstawicielami społeczno­
ści miast 1 osiedli miejskich — laureatów konkursów OK
FJN: „Mistrz gospodarności" za rok 1977 oraz „Samorząd w

służbie mieszkańców” za 1976—77 r.

Wręczenia tytułów oraz nagród
dokonali: Henryk Jabłoński, se­
kretarz KC PZPR — Zdzisław
Zandarowski, wiceprzewodniczą­
cy OK FJN Wit Drapich, mini­
ster administracji, gospodarki

terenowej i ochrony środowiska
— Maria Milczarek.

W. czasie spotkania przemó­
wienie wygłosił przewodniczący
Rady Państwa.

Wszędzie, gdzie podjęto szla­

chetną rywalizację między mia­
stami i samorządami mieszkań­
ców — powiedział m. In. H, Ja­
błoński — osiągnięto cenne, god­
ne uznania rezultaty. Wszyscy
więc, zarówno wyróżnieni, jak
i ci, którzy jeszcze w tym roku
■nie znaleźli się na zaszczytnej
liście laureatów, przez samo u-

czestnictwo we współzawodnic­
twie — wygrali. Nikt tu niczego,
nie mógł przegrać, każdy mate­
rialnie i moralnie zyskał.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Stefan Olszowski w Krakowie

Niezależnie od trudności

trzeba wykonać planowaną ilość mieszkań
(Inf. wł.). Wczoraj przebywał w Krakowie członek Biura Politycznego KC, sekre­

tarz KC PZPR Stefan Olszowski. Jego wizyta miała charakter roboczy i poświęcona
była podstawowym problemom budownictwa mieszkaniowego w naszym mieście.

Stare Jabłonki koło Ostródy są znanym i łu­
bianym miejscem wypoczynku.

CAF — Szyperko

Zmarł

| minister kultury i sztuki

| Jan Mietkowski

WARSZAWA (PAP). 4 bm. zmarł w wieku lat
55 w Warszawie Jan Mietkowski — zastępca
członka KC PZPB, minister kultury i sztuki.

J. Mietkowski urodził się w Nieświeżu.
Ukończył studia filozoficzne w Uniwersytecie
Warszawskim. Już w 1944 r. rozpoczął w Lu­
blinie pracę dziennikarską, będąc jednym z

pierwszych organizatorów radia w Polsce Lu­
dowej. Od tego czasu był związany z Komite­
tem d/s Radia i Telewizji, pełniąc m. in. funk­
cje naczelnego redaktora programu Ul oraz

zastępcy przewodniczącego Komitetu.
Na VII Zjeżdzie PZPR Jan Mietkowski zo­

stał wybrany zastępcą członka Komitetu Cen­
tralnego Partii. W latach 1974—1978 Jan Miet­
kowski był przewodniczącym Zarządu Główne­
go Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Na
stanowisko ministra kultury i sztuki został po­
wołany w marcu 1978 r.

Za zasługi w pracy zawodowej i społecznej
zmarły odznaczony był licznymi odznaczeniami,
a wśród nich Orderem Sztandaru Pracy II kla­
sy.

Tarnów

Pożegnanie delegacji
na Festiwal w Hawanie

(Inf. wł.) Liczący prawie 100 tysięcy członków tarnowski ruch

młodzieżowy wielostronnie przygotował się do XI Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studentów „Hawana 78”. Pokojowe, pa­
triotyczne i internacjonalistyczne treści festiwalu były tematem

zebrań, dyskusji w różnych środowiskach młodzieży. Harcerze

opracowali m. in. oryginalne „Karty pokoju i przyjaźni”, zorga­
nizowano setki imprez kulturalnych i sportowych, podejmowano
czyny produkcyjne. Dochód — 400 tys. zł — przekazano na konto
festiwalowe.

Młodzież zapoznawała się z politycznymi i gospodarczymi
sprawami Kuby i innych krajów socjalistycznych. Służyły temu
m. in. konkurs fotograficzny „Kraje przyjaciół w obiektywie”
audycje w radiowęzłach zakładowych, czy wiece solidaryzujące
się z krajami Trzeciego Świata.

O przygotowaniach do Festiwalu w Hawanie mówił w czasie

wczorajszego pożegnania 9-osobowej delegacji tarnowskiej prze­
wodniczący Rady Wojewódzkiej Federacji SZMP Ernest M»ce-
nowicz oraz sami delegaci. Obecna na spotkaniu sekretarz KW

•PZPR w Tarnowie Eleonora Szymkowiak złożyła delegatom ser­
deczne gratulacje, wyrażając przekonanie, że godnie będą re­
prezentować Polskę i województwo na festiwalu, (sad)

Stefan Olszowski i Kazimierz Barcikowski na Osiedlu Domów Jednorodzinnych.

W gędzinach rannych Stefan Olszowski w to­
warzystwie zastępcy członka Biura Polityczne­
go KC, I sekretarza KK PZPR Kazimierza Bar-

cikowskiego i prezydenta miasta Krakowa Ed­
warda Barszcca gościł w nowohuckim kombi­
nacie. Wizyta w obrębie wielkiego pieca nr 5
oraz w ^alcowni blach karoseryjnych nr 2 była
.okazją do wymiany uwag na temat działań re­
montowych i modernizacyjnych największego

Fot. Otto Linią

polskiego zakładu metalurgicznego. Informacje
o stanie przedsięwzięć remontowych, rozwoju
budownictwa mieszkaniowego dla potrzeb hutę
ników złożyli I sekretarz KF PZPR Józef No­
wotny, dyrektor naczelny Kombinatu Czesław
Drożdż oraz przewodniczący Rady Związkowej
kombinatu Edward Cisowski.

e

(DOKOŃCZENIE NA STB. 3)

-a^RYBUNA
2Vos dla tabakiery?

Ze względu na trudności związane z dojazdem do pracy
z Niepołomic do Krakowa kursowymi przelotowymi autobu­
sami PKS (zawsze przepełnione) większość dojeżdżających
znalazła możliwości dojazdu autobusem relacji Niepołomice
— Wieliczka — Niepołomice do dworca PKP — Podłęże, skąd
dalszą część podróży kontynuuje koleją. Tymczasem kilka
dni temu, jakby na złość pasażerom usytuowany od lat obok
dworca PKP — Podłęże przystanek dyrekcja PKS bez wcześ­
niejszego uprzedzenia przeniosła o ok. 800 m na szosę Wie­
liczka — Niepołomice, z którego to miejsca — ani rano, ani po
południu nawet najszybsi biegacze nie mogą zdążyć do odjeż­
dżającego w kierunku Krakowa pociągu. Jak więc to jest:
PKS dla pasażerów czy pasażerowie dla PKS-u? Nadmieniam
iż prawie wszyscy dojeżdżający maja wykupione na tę trasę
bilety miesięczne, a od 3 lipca z nich nie korzystają. Może
redakcja pomoże nam nakłonić dyrekcję PKS do przywróce­
nia dobrodziejstwa, jakim był przystanek PKS przy dworcu
PKP w Podłężu.

(Nazwisko i adres znane redakcji)

W walce z konfliktem

serologicznym
PARYŻ (PAP). Naukowcy francuscy donieśli

o nowej metodzie usuwania szkodliwych skut­
ków niezgodności czynnika Rh u przyszłej
matki i jej jeszcze nie narodzonego dziecka.

Jak wiadomo, jeśli' we krwi matki czynnik
Rh jest ujemny, zaś w krwi, płodu — dodatni,
to w organizmie matki zaczynają tworzyć się
przeciwciała które wprawdzie nie zabiją je­
szcze pierwszego, ale będą bardzo groźne dla

drugiego płodu tej samej matki.

Metoda zapobiegania możliwości zwalczenia

drugiego płodu przez przeciwciała matki pole­
ga na usunięciu z jej krwi części plazmy z

przeciwciałami, a następnie wypełnienie ubytku
plazmą dawcy wolną od takich przeciwciał.

Z wizytą
w redakcji

Aura niełaskawa dla USA
WASZYNGTON (PAP). We wtorek nad ame­

rykańskimi stanami południowymi przeszły na­
wałnice, szczególnie gwałtowne w zachodnim
Teksasie i w zachodniej Nebrasce. W miejsco­
wości Worthington w ciągu niespełna trzech

godzin spadło ponad 10 cm deszczu.

Tradycyjne. Już wizyty h-
czestników Nieobozowej Akcji
Letniej w naszej redakcji zapo­
czątkowało podczas tegoroczne­
go lata wczorajsze spotkanię
przedstawicieli zastępów, któ­
rym w wyniku losowania przy­
padły nagrody za zadanie

„MUNDIAL 78 — INACZEJ”.
Gościliśmy: Marysię Czort (za­
stęp „Niezapominajki” z os.

Wróblowice) Stasię Kowalską
(„Bratki” — Rybna), Danusią
Piekarę („Kwiatki” — Krasie-

niec), Tosię Szumną („Sierotki”
— Biały Kościół), Janusza Tylka
(„Złote Kłosy” — Libertów;,
Małgosią Kucharską („Czarne
Wrony” — Paszczyna), Tereską
Nowak („Niezapominajki” —

Siedliska k/Tuchowa), Lucynltę
Fiołek („Stokrotki” — Wrzępia)
Anią Rolę („Rumcajsy” — Łę­
ka). Adasia Kuczaja („Futboliś-
ci” — Ludźmierz), Andą Sta­
rzyk („Nastolatki” — Rabka),
Janka Skupienia („Jaskiniow­
cy” — Wielopole), Bożenką
Kowalczyk („Białe Mewy” —

(DOKOŃCZENIE NA STR, JJ

Mapa sprzed
300 lat

(Inf. wł.) . „Mappa Uścia Lf-
biczka y Karsz z przyległościami
zrysowana przez mnie Francisz­
ka Michałowskiego geometram
iuratum roku 1673 mense Augu­
sto” — napis ten zawiera jeden
z dwóch kartuszy (drugi wypeł­
niony jest podzialką liniową i

powierzchniową) wyrysowanych
na mapie, którą główny geodeta
województwa tarnowskiego mgr
inż. Mieczysław Sobol odnalazł
na plebanii w Gręboszowie. Ma­
pa liczy sobie równo 300 lat. Jest

jedną z najstarszych — jeśli -nie

najstarszą — ilustrującą tereny
dzisiejszego woj, tarnowskiego.
Ma ona wymiary 63X64 cm, wy­
konana została odręcznie na pa­
pierze czerpanym i podklejona
płótnem. Obejmuje swym zasię­
giem tereny obecnej wsi Grębo­
szów z przyległościami. Znale­
zisko jest w dość kiepskim sta­
nie i wymaga zabiegów konser­
watorskich. '

(sad)
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Załoga „Siwa-30" genownie na Ziemi
SPORT . SPORT. SPORT . SPORT . SPORT

Udane „Dni Olimpijczyka”

Wytwórnia tarflenu

osiągnęła zdolność

produkcyjną
Tarflen to rodzimy odpo­

wiednik teflonu, który dzię­
ki swym właściwościom ma

szerokie zastosowanie w róż­
nych gałęziach przemysłu.
Po raz pierwszy w Polsce i

krajach socjalistycznych jego
produkcji podjęły się Zakła­
dy Azotowe w Tarnowie.
Technologia tworzywa pow­
stała w Zakładzie Badaw­
czym „Azotów” i tutaj uru­
chomiono najpierw instalację
doświadczalną, a w styczniu
ruszyła unikalna
tarflenu.

Przeprowadzony
test wykazał, iż
twórnia osiągnęła pełną zdol­
ność produkcyjną kilka mie­
sięcy wcześniej niż planowa­
no. Fachowcy z „Azotów”
pracują obecnie nad nowymi
asortymentami wyrobów
tarflenu, m. in. nad zastoso­
waniem go do... produkcji
naczyń kuchennych. (sad)

wytwórnia

ostatnio
nowa wy-

z

Nowosądeckie E

dla zmotoryzowanych =

Z każdytn rokiem wzrasta ~

W Nowosądeckiem liczba S
zmotoryzowanych turystów. K
Poprawia się także sieć dróg, J“

parkingów, stacji obsługi i £j
stacji benzynowych. W Za- ~

borni, przy najruchliwszej 52
drodze Kraków—Zakopane, ~

krakowski „Polmozbyt” bu- S
duje nowoczesną stację ob- —

sługi samochodów: ruszy ona S
za kilka miesięcy. W Tylce ~

W styku szosy z Krościenka S
do Nowego Targu powstałe ~

inna nowa stacja benzyno-
“

wa. Nowe parkingi przy- 3£
drożne uruchomiono m. in. ~

na Wysokiem przy trasie ~

Nowy Sącz — Limanowa o- ~

raz w Spytkowicach przy 53
trasie Zabornia — Chyżne. •£

Halny w Tatrach ~

W Tatrach wieje halny j-j
Wiatr, osiągając w porywach X

prędkość 24 m/sek. Wiatr K

szybko wytapia świeży, spa- K

dły ostatnio śnieg. W rejonie £3
Kasprowego Wierchu oraz

“

innych wyższych partiach £3
gór, pozostały już tylko jego ~

płaty. Na wysokości 2 tys. m ~

termometry wskazywały 5 ~

hm. rano 8 stopni ciepła, a w Tl
Zakopanem 22.

Z dalekopisu
0 (ms) PEPESZĘ gratula­

cyjną do nowego przewodni­
czącego Tymczasowej Rady
Prezydenckiej Jemeńskiej
Republiki Arabskiej A. A.

*1-Arshiego wystosował H.
Jabłoński.

0 NIESPODZIEWANIE
do dymisji podał się szef
Ghany gen. Acheampong.
Decyzja została powzięta „w
celu zapewnienia jedności i

stabilizacji, kraju”. Obowiąz­
ki szefa państwa przejął za­
stępcą zdymisjonowanego,
gen. Akuffo.

0 NA KREMLU rozpo­
częła się sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR. W pierwszym
dniu premier Kosygin przed­
stawił projekt ustawy o Ra­
dzie Ministrów.
0 lfl I 11-TA TURA wy­

borów prezydenckich we

Włoszech zakończyła się bez
rezultatu. Jedynie komuniści
głosowali na swego kandy­
data, chadecja i socjaliści
wstrzymali się od głosu.
Trwają konsultacje w celu
znalezienia wspólnego kan­
dydata dla głównych partii. E

UWAGA, CZYTELNICYI
Dziś, w ezwartek radca pra­

wny „Gazety” udziela porad
telefonicznie nr 109-65 w godz.
od 15 do 16, a osobiście od 16
do 17 w lokalu Działu Łącz­
ności z Czytelnikami, przy ul.
Bohaterów Stalingradu 21, II
p. (nad Teatrem Kameral­
nym).
nikfnmnninmHnrniinn

POGODA

połud-
na za­

t=

PRÓG

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, okresami opa­
dy deszczu, zamglenia. Tem­
peratura maksymalna od 16
st.naŚląskudo20st.i21
st. na krańcach wschodnich,
minimalna nocą od 10 st. do
14 st. W Tatrach tempera­
tura całą dobę około 6 st.

Wiatry słabe z kierunków
wschodnich, w górach słab­
nące z kierunków
niowych Skręcające
chodnic,

ORIENTACYJNA
NOŻA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie duże,
miejscami opady, chłodno.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14:
Tarnów 26, Kasprowy Wierch
11, Kraków 25, Zakopane 2?,
Nowy Sącz 27, Hala Gąsie­
nicowa 16, Muszyna 23,
Szczecin 19, Ustka 17, Gdańsk
19, Olsztyn 18, Suwałki 20.

' BłOMET INFORMUJE:
Słabe, a W rejonach górskich
•umiarkowane objawy obni­
żenia sprawności działania i
pogorszonego samopoczucia.
Widzialność dobra. Drogi
miejscami śliskie'.

. 2,3,4»5,6 C5

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szej pracy przez cały czas trwa­
nia lotu. Mamy nadzieję, że
tak będzie również przy lądo­
waniu”.

Na Ziemi wszystko przygoto­
wane już do przyjęcia .„Soju­
za 30”, Określono precyzyjnie
miejsce lądowania: 51 stopni
7 minut szerokości północnej i
67 stopni 10 minut długości
wschodniej — około 390 km na

zachód od Celinogradu.
W pełnej gotowości są samo­

loty i śmigłowce ekip poszuki­
wawczych, które zwą się tak
właściwie siłą tradycji, gdyż

Godz. 14.44. Następuje zapłon , temy lądowania działają spraw-
silnika statku, który pracuje1 nie. Samopoczucie załogi
przez 208 sekund. Potężny im-‘ -

puls hamowania — 130 metrów
na sek. — strąca „Sojuza 30” z

orbity i statek wchodzi na tra­
jektorię kierowanego lądowania.

Operator CUP co chwilę poda-
je położenie „Sojuza 30”. O godż.
14.51 znajduje się on na wysoko­
ści 320 km i od miejsca lądowa­
nia dzieli go 9.800 km. Cztery
minuty później wysokość 280 km
i odległość od miejsca lądowania
8000 km. Godz. 14.57 — analo­
giczne parametry wynoszą 266
km i 7.200 km.

Godz. 15.02. „Kaukazy” utrzy­
mują stałą łączność z Ziemią i

jest
doskonałe. Występują niewiel­
kie przeciążenia. Pojazd utrzy­
muje się ściśle w przewidzianej
trajektorii.

Godz. 15.08. Urywa się łącz­
ność z Klimukiem i Herma­
szewskim. Ogromna energia ki­
netyczna, jaką dysponuje sta­
tek kosmiczny w locie orbital­
nym — nieznacznie tylko
zmniejszona przez impuls hamo­
wania — zamienia się obecnie
w energię cieplną, w wyniku
tarcia lądownika o atmosferę.
Pojazd opada teraz w kuli roz­
żarzonej plazmy, w której na

tzw. krawędzi natarcia tempe-

Polskie i radzieckie odznaczenia dla kosmonautów
Uchwała Rady Państwa

W uznaniu wybitnych zasług, za odwagę i mę­
stwo oraz wzorowe wykonanie zadania w pier­
wszym polsko-radzieckim locie kosmicznym na

naukowo-badawczym zespole orbitalnym „Sa-
lut-6” — „Sojuz” Rada Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej nadaje

Order Krzyża Grunwaldu I klasy
kosmonaucie-badaczowi mjr. dypl. pilotowi

MIROSŁAWOWI HERMASZEWSKIEMU

★
W uznaniu wybitnych zasług, za odwagę i mę­

stwo oraz wzorowe wykonanie zadania w pier­
wszym polsko-radzieckim locie kosmicznym na

naukowo-badawczym zespole orbitalnym „Sa-
lut-6” — „Sojuz” Rada Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej nadaje

Order Krzyża Grunwaldu I klasy
lotnikowi-kosmonaucie ZSRR dwukrotnemu

Bohaterowi Związku Radzieckiego
płk. PIOTROWI KLIMUKOWI

★
Za zasługi w przygotowaniach do pierwszego

wspólnego polsk.o-radzieckiego lotu kosmicznego
oraz wzorowe wykonanie zadania konsultanta
kierownika lotu w centrum kierowania lotami
kosmicznymi Rada Państwa Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej nadaje

Krzyż Komandorski
Orderu Odrodzenia Polski

ppłk. dypl. pilotowi
ZENONOWI JANKOWSKIEMU

Dekret Rady Najwyższej
MOSKWA (PAP). Agencja TASS

opublikowała 5 bm. następujące de­
krety Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR:.

Za pomyślne wykonanie lotu kosmi­
cznego na orbitalnym zespole nauko­
wo-badawczym „SaIut-6” — „Sojuz”
oraz wykazane przy tym męstwo i bo­
haterstwo nadaje się tytuł
Bohatera Związku Radzieckiego

z wręczeniem Orderu Lenina i meda­
lu Złotń Gwiazda obywatelowi PRL,
kosmonaucie-badaczowi

MIROSŁAWOWI

HERMASZEWSKIEMU

★

Za pomyślne wykonanie lotu kosmi­
cznego na orbitalnym zespole nauko­
wo-badawczym „Salut-6” — „Sojuz”
oraz wykazane przy tym męstwo i bo­
haterstwo odznacza się dwukrotnego
Bohatera Związku Radzieckiego, lętni-
ka-kosmonautę ZSRR

tow. KLIMUKA PIOTRA ILICZA

Orderem Lenina

Przewodniczący Rady Państwa

(—) HENRYK JABŁOŃSKI
Sekretarz Rady Państwa

(—) tUDOMIR STASIAK

obecnie praktycznie czekają one

w oznaczonym punkcie, do któ­
rego jak po sznurku trafia w

swym kierowanym locie lądow-
nik statku kosmicznego.

Na ekranie sali CUP — jak
brzmi rosyjski skrót óśrodka
kierowania — widoczna jest już
wyraźnie jasna linia ostatnie­
go — 126 — okrążenia „Soju-
za 30”. Przebiega ono nad Zie­
mią Ognistą, przecina Atlantyk,
w rejonie Lagos wchodzi nad

Afrykę, by opuścić ją na

wschód od granicy libijsko-
egipskiej. Od zachodu mija
Cypr, przecina Turcję i nad

granicę ZSRR wchodzi w rejo­
nie Batumi, przecinając następ­
nie Morze Kaspijskie na połud­
nie od ujścia Wołgi. Urywa się
w północnym Kazachstanie.

Przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

L. BREŻNIEW

oglądamy trasę ostatniego okrą­
żenia — mapa świata zastąpio­
na już została mapą radzieckie­
go Kazachstanu. Symboliczny­
mi rysunkami zaznaczono na

niej położenie grupy oczekują­
cej na „Kaukazów”, punkt
zetknięcia z Ziemią, trajektorię
lotu lądownika. Teraz widzi­
my jak przesuwający się po tej
trajektorii świetlisty punkt
wchodzi w wykreślony na ma­
pie prostokąt — rejon lądowa­
nia. Jest 15.14 — 36 sekund póź­
niej słyszymy w głośnikach
znajome „Ja Kawkaz!” — przy­
wrócona została łączność z ka­
biną pojazdów. Kosmonauci na­
dal są w bardzo dobrej formie,
informują o sprawnym działa­
niu wszystkich systemów po­
jazdu, o niewielkich przecią­
żeniach. Znajdują się teraz na

wysokości około 35 km i nadal
szybko opadają.

Znów zapada cisza. Wreszcie
oczekiwany meldunek przeka­
zany przez grupę poszukują­
cą: jej samoloty i śmigłowce
nawiązały łączność z kosmo­
nautami, otworzyły się spado­
chrony — najpierw hamujący,
następnie główny — o po­
wierzchni 1000 metrów kw. Lą­
downik znajduje się na wyso­
kości 7 km i powoli opada z

prędkością 8—6 metrów na sek.

Na wysokości 3 km od lądo­
wnika odpada ciężka osłona
termiczna, odsłaniając procho­
we silniki łagodnego lądowa­
nia. Włączą się one automatycz­
nie metr nad Ziemią, sprawia­
jąc, że kabina łagodnie osiada
na powierzchni planety. Wie­
my o tym wszystkim teoretycz­
nie — ale tu, w podmoskiew­
skim CUP pozostaje nam tylko
oczekiwanie na kolejne meldun­
ki. Właśnie jest: wysokość —

500 m...

I oto z głośnika rozlega się głos
opeęątora: lądownik osiadł na

Ziemi.

Jest godz. 15.31 czasu war­
szawskiego. Historyczny lot
międzynarodowej załogi statku
„Sojuz 30”, lot pierwszego pol­
skiego kosmonauty, M. Herma­
szewskiego i jego dowódcy, P.
Klimuka zakończył się.

♦

Rośnie fundusz olimpijski
Posiedzenie Wojewódzkiej Ko­

misji PKO1 miało wczoraj uro­
czysty charakter. Zebrali się na

nim liczni działacze i przedsta­
wiciele krakowskich zakładów

pracy, które zadeklarowały po­
kaźne sumy na fundusz olimpij­
ski. Posiedzenie połączone z kon­
ferencją prasową prowadził se­
kretarz Komisji Antoni Durak.

Przewodniczący Komisji Pro­
pagandy mgr Jan Chudzik omó­
wił przebieg „Dni Olimpijczy­
ka 78” podkreślając, że przy­
czyniły się one w ogromnym
stopniu do popularyzacji idei o-

limpijskiej ale także w znacz­
nym stopniu ożywiły ruch spor­
towy wśród młodzieży. Trwały
one wyjątkowo długo bo od po­
czątku kwietnia aż do końca
czerwca. Znamionowały je liczne
imprezy sportowe, konkursy,
spotkania ze znanymi sportow­
cami. Aktualnie trwa teleturniej
„Na olimpijskim Szlaku”. Odby­
wają się eliminacje na szczeblu
podstawowym, potem przyjdzie
kolej na zawody gminne, dziel-

nicowe i wreszcie finał w roku
1980 a więc w roku kiedy odby­
wała się będzie olimpiada w Mo­
skwie.

Mgr Augustyn Pohl omówił

wyniki zbiórki na fundusz olim­
pijski, podkreślając, że jeżeli w

roku minionym osiągnął on

kwotę 100 tys. zł to aktualnie

sięga już ponad 90 tys. zł. Duża
w tym zasługa niezwykle ofiar­
nej młodzieży szkolnej i zakła­
dów pracy. Dla nich właśnie Ko­
misja ufundowała specjalne dy­
plomy. Otrzymali je między in­
nymi Zakład Chemiczny Alwer­
nia, Akademia Rolnicza w Kra­
kowie, Skawińskie Zakłady Ma­
teriałów Ogniotrwałych, Pań­
stwowy Ośrodek Maszynowy w

Brzęczowicach, Centrostal — Re­
jonowy Oddział w Krakowie.

Na psiedzeniu obecny był mgr
Wacław Walicki zastępca dyrek­
tora Wydziału KFiT Urzędu
Miejskiego. Prezes Klubu Olim­
pijczyka płk Maksymilian Wię­
cek wręczył obecnym srebrne
odznaki PKO1. (m)

Fibak i Okker

w półfinale Wimbledonu

W przyspieszonym tempie roz­
grywany jest turniej gry po­
dwójnej w Wimbledonie. W śro­
dę Fibak i Holender Okker dwu­
krotnie wystąpili na korcie. W
meczu trzeciej rundy pokonali
oni Australijczyków Balia i
Warwieka i po krótkiej przer­
wie stanęli naprzeciw innego
australijskiego duetu — Ed-
mondson — Marks. Pojedynek
ten trwał niemal trzy godziny i

zakończył się zwycięstwem Fi-
baka i Okkera 6:3, 6:4, 3:6, 4:6,
6:1.

Tak więc Fibak wraz z Okke-
rem awansowali do półfinału, w

którym zmierzą się z parą ame­
rykańską Flemming — McEn-
roe.

Sekretarz Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

M. GEORGADZE

progra-meldują, że zgodnie z

mem nastąpiło oddzielenie lą­
downika „Sojuza 30” od prze­
działu orbitalnego i członu sil­
nikowego. Sprawiły to mikroła-
dunki wybuchowe umieszczone
w bolcach łączących 3 czło-ny
statku.

Oddzielenie lądownika nastąpi­
ło na Wys. około 180 km — nad
Libią.

Mjr Hermaszewski informuje
Ziemię, że pojazd przelatuje nad
Morzem Śródziemnym. Jeszcze
chwila — i lądownik „Sojuza
30” wchodzi nad Turcją na wy­
sokości około 100 km w gęste
warstwy atmosfery. Jest godz.
15.07. Pojazd wchodzi w atmosfe­
rę pod osłoną termiczną. Zaczy­
na się hamowanie.

Znów odzywają się „Kauka­
zy”. Meldują, że wszystkie sys-

ratura dochodzi do blisko 10
tys. st. C, prawie takiej, jaka
panuje na powierzchni Słońca.
Ciepło to odrzucane jest przez
strugę rozpruwanego przez lą-
downik powietrza, tak że na

powierzchni pojazdu tempera­
tura utrzymuje się w granicach
1000—2000 st. Tej energii ciepb-
nej starczyłoby by cały pojazd
wyparował — gdyby nie spe­
cjalna osłona termiczna. W lą-
downiku funkcjonują równo­
cześnie systemy chłodzenia, któ­
re sprawiają, że w kabinie
temperatura nie przekracza 30
st.

Godz. 15.11 — wysokość 70
km. Do miejsca lądowania 1500
km. 2 minuty później — wyso­
kość 50 km i 500 km do miejs­
ca zetknięcia z Ziemią.

Na monitorach, na których

Wieść o pomyślnym wylądo­
waniu na Ziemi załogi „Sojuza
30’’ lotem błyskawicy rozeszła
się po całym kraju. Bezpośred­
nie relacje radiowe oraz komu­
nikat telewizyjny o pomyślnym
powrocie załogi z trwającej 8
dni wyprawy w Kosmos spot­
kały się z żywym oddźwiękiem
wśród mieszkańców naszego
kraju; w wypowiedziach udzie­
lonych „na gorąco” reporterom
PAP akcentuje się radość z te­
go wydarzenia oraz podziw dla

wspaniałej radzieckiej techniki
kosmicznej, podziw dla mis­
trzowskiego kunsztu załogi
„Sojuza 30”. Wskazuje się, że
lot stanowi wzbogacenie pol­
sko-radzieckiej współpracy o

nowe, historyczne elementy.
Z wielką radością powitali

fakt powrotu kosmonautów na

Ziemię mieszkańcy Wołowa —

rodzinnego miasta mjr Herma­
szewskiego oraz społeczeństwo
Poznania, skąd pochodzi
sultant kierownika lotu
Zenon Jankowski.

kon-
ppłk

25-lecie pokojowych misji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ludowa występuje zdecydowa­
nie na rzecz pokoju i odpręże­
nia międzynarodowego, rozwija­
jąc w tym kierunku żywą dzia­
łalność na forum międzynaro­
dowym, przywiązując również
wielką wagę do udziału w po­
kojowych misjach w różnych
częściach świata. Kraj nasz u-

czestniczy we wszystkich po­
czynaniach, które służą umoc­
nieniu bezpieczeństwa europej­
skiego i światowego, rozwojowi
współpracy międzynarodowej,
zapewnieniu każdemu człowie-

kowi prawa do życia w pokoju.
Wypełnianie międzynarodowych
misji dla pokoju stało się nową,
ważną formą zewnętrznej dzia­
łalności naszego państwa.

Działalność w międzynarodo­
wych misjach pokojowych,
przyczyniając się do dzieła od­
prężenia, równocześnie wydat­
nie podnosi autorytet socjali­
stycznej Polski w Europie i
świecie. I sekretarz KC PZPR

gorąco podziękował żołnierzom
WP oraz pracownikom służby
zagranicznej za godne reprezen­
towanie Polski w tych misjach.

Nasrały ft naitewdi miast
i samorządów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mteszkaiicow

Mimo braku części zamiennych

Maszyny gotowe do żniw
(Inf. wł.) W państwowych o-

środkach maszynowych, spół­
dzielniach kółek rolniczych o-

raz w indywidualnych gospo­
darstwach trwa ostatnia kosme­
tyka maszyn, które wezmą u-

dział w batalii żniwnej. W Tar-
nowskiem, Nowosądeckiem i

miejskim województwie kra­
kowskim 393 „bizony” czekają
na wyjazd w pole. Bardzo do­
brze przygotowane są również
snopowiązałki, z których do­
tychczas nie naprawiono tylko
9, ale i te po otrzymaniu części
zamiennych zostaną wyremonto­
wane. Najgorzej przedstawia się
sytuacja z przyczepami samo-

zbierającymi, z których — jak

nam oświadczył inż. Eugeniusz
Gomulewski ze Zjednoczenia
Technicznej Obsługi Rolnictwa
— aż 17 nie będzie gotowych na

czas z powodu braku części za­
miennych.

Organizacyjnie wszystko jest
przygotowane do żniwnej kam­
panii. Wyznaczono ludzi odpo­
wiedzialnych za poszczególne
czynności, uzgodniono rejony
działania. Nadto — wzorem lat
ubiegłych — poszczególne POM-y
przygotowały 63 samochody z

pełnym zapasem części i narzę­
dziami oraz 25 samochodów do­
stawczych, które w razie potrze­
by będą ąłużyć jako ruchome

zakłady naprawcze.

Wdrażając obywateli do współ-
zarządzania miastem czy osied­
lem przyczyniamy się do pogłę­
bienia i rozwoju demokracji so­
cjalistycznej, pomagamy przygo­
towaniu się nas samych i przygo­
towujemy innych do spełniania
roli właściwej dla rozwiniętego
społeczeństwa socjalistycznego.

Wzbogacając j upiększając swe

miasta, podnosząc. na wyższy

poziom życie w swych osiedlach
czynicie wiele dla nas wszyst­
kich, dla całego społeczeństwa.
A że w tej właśnie twórczej i
wielostronnie pożytecznej pra­
cy wyróżnialiście się, zasługuje­
cie na gorące gratulacje i po­
dziękowania.

W Imieniu nagrodzonych prze­
mawiali: Antoni Piela — naczel­
nik miasta Przeworsk oraz Cze­
sław Pietrzak — przewodniczący
komitetu osiedlowego „Pilczyce”.

Polskie badania

na Spitsbergenie
WARSZAWA (PAP). Polska wyprawa polar­

na, która na statku „Kapitan Ledóchowski”
przybyła na Spitsbergen, zapoczątkuje nowy
etap naszych badań arktycznych.

W ciągu lipca, sierpnia i połowy września
prowadzone będą zakrojone na szeroką skalę
badania z zakresu geomorfologii, glacjologii,
geologii, meteorologii i klimatologii osaz geofi­
zyki. Na Spitsbergenie można współcześnie ob­
serwować te same

sce *na ziemiach
lat temu w czasie

stępujące podczas
wały krajobrazy i
chni naszego kraju, można
wać w Arktyce.

Ekspedycja, w której skład wchodzi specjalna
grupa techniczna, dokona rozbudowy moderni­
zacji polskiej stacji naukowej nad Fiordem
Hornsund.

zjawiska, jakie miały miej-
polskich kilkanaście tysięcy
epoki lodowej. Zjawiska wy-
zlodowaceń, które ukształto-
współczesną rzeźbę powierz-

„na żywo” ofoserwo-
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Głos zdradzi terrorystę?
RZYM (PAP). Policja włoska podjęła rozległą akcję w celu

zidentyfikowania głosu terrorysty, który zawiadomił telefonicz­
nie o śmierci Aldo Moro i miejscu, w którym znajdował się sa­
mochód ze zwłokami przewodniczącego chadecji. Nagraną na

taśmie rozmowę telefoniczną kilkakrotnie nadała telewizja i ra­
dio włoskie, apelując o pomoc w zidentyfikowaniu terrorysty.

W rezultacie apelu, do prefektury policji w Rzymie nadeszło
tysiące telefonów i sygnałów od słuchaczy. Dotychczas ustalono,
że anonimowy terrorysta pochodził prawdopodobnie z regionu
Pulii, w południowych Włoszech. Ślad ten określono jako „inte­
resujący”. Władze śledcze nie ukrywają jednak, że zidentyfiko­
wanie terrorysty będzie rzeczą trudną.

Rozpad Janoty?
DELHI (PAP). Kryzys w rządzącej

w Indiach partii Janata pogłębia się.
We wtorek wieczorem zarząd frakcji
Janaty w parlamencie centralnym
podjął decyzję w sprawie usunięcia ze

stanowiska szefa rządu stanu Hariana
Devi Lala.

Devi Lal — działacz Ludowej Partii
Indii (BLD), jednego z 5 ugrupowań
wchodzących w skład Janaty, udzie­
lił poparcia przywódcy- BLD Charano-
wi Singhowi, który w ub. tygodniu na

polecenie premiera Indii Morarji De-
saia ustąpił ze stanowiska ministra
spraw wewnętrznych rządu centralne­
go. Jak już podawaliśmy, premier
zdymisjonował również innego dzia­
łacza BLD ministra zdrowia Raja Na-
raina.

Zarząd frakcji parlamentarnej Ja­
naty podał do Wiadomości, że zażądał
rezygnacji premiera Hariany, gdyż

odmówił on odwołania swego oświad­
czenia publicznego, w którym nazwał
usunięcie 2 ministrów ..spiskiem ze

strony kierownictwa partii”. Devi Lal
nie zgodził się również na ogłoszenie
oświadczenia odcinającego się od za­
powiedzianego na 17 bm. wiecu zwo­
lenników Charana Singha. Współpra­
cownicy Charana Singha oczekują, że
2—3 min chłopów przybędzie 17 bm.
do Delhi na wiec w dniu rozpoczęcia
tzw. monsunowej sesji parlamentu.
Charan Singh cieszy się poparciem
bogatych chłopów, zwłaszcza w. poło­
żonych w północnej części Indii sta­
nach Hariana, Uttar Pradesz i Bihar.

3 czołowe dzienniki indyjskie piszą
w numerach środowych, że rozłam w

partii Janata jest nieunikniony. „Sta-
tesman” pisze, że Charan Singh — do­
tychczas osoba nr 2 w rządzie Indii —

zamierza w przyszłym miesiącu utwo­
rzyć nową partię.

wczoraj zjechały do Wrocła­
wia z treningów na trasach w

Sudetach niemal wszystkie z 95
załóg zgłoszonych do rozpoczy­
nającego się dziś XXXVIII Raj­
du Polski, będącego eliminacją
mistrzostw Europy kierowców
oraz eliminacją Pucharu Pokoju
i Przyjaźni Krajów Socjalistycz­
nych.. Start ,do rajdu
godz. 16 na Stadionie
skim we Wrocławiu.

Przez 3 dni najlepsi
z całej Europy rywalizować bę­
dą na bardzo trudnych trasach
dróg Dolnego Śląska. Trasa I

etapu wynosi 1.061 km, ma 30

nastąpi o

Olimpij-

kierowcy

punktów kontroli czasu oraz 34
odcinki specjalne łącznej długo-,
ści 362 km. Niezwykle ciekawie

zapowiada się wyścig uliczny w

obwodzie zamkniętym w Sobót­
ce koło Wrocławia.

Start do II etapu rajdu nastą­
pi w piątek, a jego trasa ma 627
km długości (w tym 15 punktów
kontroli czasu i 20 odcinków

specjalnych). II etap rozgrywa­
ny będzie przez całą noc, a

pierwsze załogi spodziewane są
na mecie rajdu we Wrocławiu
w sobotę w godzinach południo­
wych.

Krakowscy piloci
prowadzą

W trudnych warunkach at­
mosferycznych rozegrano dwie

pierwsze konkurencje międzyna­
rodowego samolotowego rajdu
o Memoriał im. Żwirki i Wigury.
Rajd rozgrywany jest w połud­
niowych rejonach Polski i Cze­
chosłowacji.

Pierwszą konkurencję wygrała
załoga Czechosłowacji M. Fiala
i R. Jezer — 18 pkt. Drugie miej­
sce zajęli krakowianie E. Popio­
łek i M. Wajda — 20 pkt. Druga
konkurencja trudna nawigacyj­
nie zakończyła się zwycięstwem
krakowian Popiołka i Wajdy.
Oni też prowadzą po dwóch kon­
kurencjach.

Wczoraj rozegrano trzecią kon-
kurencję, po czym uczestnicy
rajdu odlecieli do Liberca (CSRS).-

XI MARATON PŁYWACKI j

W kilku wierszach
0 Wasilewski wygrał w Sztok­

holmie bieg na 1500 m — 3.39,43.
Na 5000 m zwyciężył Liąuori
(USA) 13.16,21, Kowol był 9 —

13.35,6.
0 Kolejny rekord świata u-

stanowiła podczas mistrzostw
NRD w Berlinie, A. Pollack,
przepłynęła 200 m st. mot. —

2.09,87. Dzień wcześniej Pollack
ustanowiła rekord świata na 100
m st. mot. (59,46).

@ W Warnie w turnieju pił-
karek ręcznych, Polska przegra­
ła z Jugosławią 14:22 (6:10).

0 W Doniecku zakończył się
międzypaństwowy mecz lekko­
atletyczny juniorów ZSRR —

USA. W łącznej klasyfikacji ju­
niorów i juniorek zwyciężyła re-

prezentacja USA 194:186 pkt. W
meczu juniorów triumfowali A-

merykanie 123:111, a w meczu

juniorek reprezentacja ZSRR
75:71 pkt.

0 Reprezentacja ZSRR w ko­
szykówce kobiet pokonała 2-
krotnie reprezentację Portoryko.

• W kolarskim „Tour de
France” nastąpiła zmiana lidera.
Po środowym, szóstym etapie,
liderem wyścigu został Knete-
manń (Holandia) — 29:34,35.
Zwycięzcą szóstego etapu z Maze
do Poitiers (162 km) został Ir­
landczyk Kelly — 4:02,24.

0 Zwycięstwem Ryszarda
Szurkowskiego (Dolmel Wroc­
ław) zakończył się 29 wyścig ko­
larski „Naszej Trybuny”.

O błękitną wstęgę |
Jeziora Rożnowskiego

Już po raz jedenasty rozegra*
ny zostanie na Jeziorze Rożnow­
skim pływacki maraton. Organi­
zatorzy wyznaczyli termin 15 l
16 lipca. Organizatorem imprezy
jest Wydział Kultury Fizycznej
i Turystyki Urzędu Wojewódz­
kiego w Nowym Sączu oraz

wodniackie organizacje Sącza i

redakcja tygodnika „Tempo”.
Wyścig główny rozegrany zo*

stanie na trasie Rożnów zapora
— Gródek nad Dunajcem. Jego
długość wynosiła będzie 7 km,
Ponadto rozegrany zostanie ma­
ły maraton wokół- Małpiej Wy­
spy o długości 3,5 kilometra^
Start i meta obydwóch marato­
nów na terenie ośrodka WOPR
w Gródku nad Dunajcem.

W wyścigu głównym uczestni­
czyć tylko mogą zawodnicy sek­
cji pływackiej z terenu Polski
południowej, którzy urodzili się
w roku 1964 i w latach wcze­
śniejszych.

Sukces

K. Koziarowskiego
na Węgrzech

Na Węgrzech w Hortobagy —

odbyły się tradycyjne zawody
konne CSI, z udziałem jeźdźców
Austrii, RFN, CSRS oraz Polski.

Bardzo dobre wyniki uzyskał
krakowianin K. Koziarowski —

wygrywając konkurs otwarcia
KI. C. na koniu ,;Dial”. Na tym

Z życia TKKF

Po 25 turniejach rekreacyjnych
w tenisie stołowym prowadzo­
nych przez ZD TKKF Krowodrza
tabela 10-ciu najlepszych przed­
stawia się następująco:

1. A. Futro 196 pkt, 2. W. Gęd­
łek 173, 3. F. Dobosz 167, 4. B.
Koźlak 155, 5. W. Popielawski
154, 6. J. Gajewski 148, 7. T. Szo­
pa 130, 8. W. Żółty 111, 9. S. Li-
siński 108, 10. R. Wardas 101 pkt.

Z udziałem ponad 150 uczest­
ników Ognisko TKKF Asklepios
przeprowadziło spartakiadę za­
kładową w 6 dyscyplinach, w

której w punktacji zespołowej
zwyciężyła Jolanta Martini 61
pkt przed Ewą Ogorzałek i Ma­
rią Rajter 51. Wśród mężczyzn
zwycięstwo przypadło Maciejowi
Stupka 63 pkt przed Bronisła­
wem Słupka 59 i Wiesławem
Glacem 55.

W ostatniej kolejce rundy let­
niej rozgrywek piłkarskich
Dzielnicowej . LIGI Ognisk
TKKF „KROWODRZA” uzyska­
no następujące wyniki: Nurt —

Gryf 0:3, Lajkonik — Aster 3:0,
IOS — Zeto 3:0.

II-ga grupa: Oczko — WSK
0:1, Artigraph — PKS 3:0, PGM
— Horyzont 1:2.

III- cia grupa: Transbud —

Presko 5:0,
IV- ta grupa: Polon — Mine­

rał 8:1, Politechnika — Urząd
8:0.

Express Lotek

17, 21, 42, 46, 47,

Mały Lotek

I losowanie: 6, 13, 14, 29, 33.
II losowanie: 9, 11, 18, 33, 35.

Tow. mgr. inż. JANOWI

CZARNECKIEMU

Z-cy Dyrektora d.s.

Technicznych, składamy
wyrazy głębokiego i ser­
decznego współczucia z

powodu śmierci OJCA.
Dyrekcja, Komitet Za­
kładowy PZPR i Rada
Zakładowa Zakładów

Tworzyw i Farb
w Pustkowie

samym koniu w konkursie szyb­
kości zajął drugie miejsce. W
konkursie sztafet- uplasował się
na III pozycji — w konkursie
dokładności kl. C na koniu Se­
nator zajął IV pozycję, oraz w

konkursie potęgi skoku — na

koniu Dial zajął IV pozycję
przechodząc wysokość 170 cm.

Zwyciężył Węgier B. Andras na

koniu Artemis. Drugi był H.
Janos na koniu Keseli a trzeci
Austriak J. Domaningo na ko­
niu Kadett.

Komunikat PDOKP
Południowa DOKP w Krako­

wie uprzejmie informuje, że po­
ciągi:

— nr 3112 relacji Kraków Gł.
odj. godz. 9.00 — Warszawa
Wschodnia przyj, godz. 15.50;

— nr 1311 relacji Warszawa
Wschodnia odj. godz. 8.24 —

Kraków Gł. przyj, godz. 19.42
wznowiły już regularne kurso­
wanie.

Strefowe MP

w kolarstwie szosowym

Wpiątek—7bm.wNowym
Sączu rozegrane zostaną strefo­
we Mistrzostwa Polski seniorów
w kolarstwie szosowym. Na star­
cie do liczącego 170 km etapu
stanie 200 kolarzy reprezentują­
cych 26 województw kraju.
Start honorowy — o godz. 12.45
sprzed stadionu „Sandecji”. Tra­
sa wyścigu prowadzi przez Ko­
rzenną,

' Grybów, Florynkę,
Krzyżówkę, Łabową, Nowy
Sącz, Wysokie, Limanową, Ka­
mienicę, Podegrodzie z metą w

Nowym Sączu o godz. 17.10. Ko­
larze walczyć będą o 50 miejsc
premiowanych do rozgrywki fi­
nałowej. Kolarze drugiej strefy
— 23 województwa ścigać się bę­
dą w Jeleniej Górze. (k-b)

K-4257

Komunikat

Rada Seniorów przy KS „Ol­
sza” zawiadamia, że zebranie jej
członków odbędzie się w dniu 11

lipca br. (wtorek) o godz. 17
w lokalu klubowym przy ul.

Siedleckiego 7.

W dniu 4 lipca 1978 roku zmarł

tow. Jan MIETKOWSKI
działacz partyjny i państwowy, zastępca członka Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej,
minister kultury i sztuki PRL, były przewodniczący Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich,
były wiceprzewodniczący Komitetu d.s. Radia i Telewizji.

Za swoją działalność społeczno-polityczną oraz za zasłu­
gi dla rozwoju kultury narodowej odznaczony Orderem
Sztandaru Pracy II klasy, Krzyżem Komandorskim, Krzy­
żem Oficerskim, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi oraz innymi odzna­
czeniami.

Odszedł od nas żarliwy komunista, patriota, utalento­
wany publicysta, współorganizator Polskiego Radia,
współtwórca socjalistycznej kultury Polski Ludowej.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET CENTRALNY PZPR

W dniu 4 lipca 1978 roku zmarł w wieku 55 lat

Jan MIETKOWSKI

Partii Robotniczej, odznaczony Orderem Sztandaru
II klasy, Krzyżem Komandorskim Orderu Odro-
Polski, Krzyżem Oficerskim Orderu - Odrodzenia

i innymi odznaczeniami państwowymi.

MINISTER KULTURY I SZTUKI

zastępca członka Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej
Pracy
dzenia
Polski

Zmarły przez całe swe życie związany był pracą twór­
czą, zawodową i społeczną z kulturą. Poświęcił jej rozwo­
jowi wszystkie swoje siły, szlachetną pasję i zaangażo­
wanie.

Kultura polska poniosła niepowetowaną stratę!
Najbliższej rodzinie zmarłego składamy wyrazy naj­

głębszego współczucia i żalu

CZŁONKOWIE KIEROWNICTWA I PRACOWNICY
RESORTU, KOMITET ZAKŁADOWY

I RADA ZAKŁADOWA MINISTERSTWA
I SZTUKI

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w

1978 r. o godz. 13.00 w domu przedpogrzebowym na cmen­
tarzu komunalnym na Powązkach.

Wyprowadzenie zwłok o godz. 14.00.

PZPR
KULTURY

dniu 7 lipca

353
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E. Wojtaszek zakończy!
wizytę we Francji

PARYŻ (PAP). W środę został opublikowany komunikat o wi­
zycie we Francji w dniach od 3 do 5 lipca br. ministra spraw
zagranicznych PRL., Emila Wojtaszka. W czasie pobytu we

Francji min. E. Wojtaszek został przyjęty przez prezydenta
V»lery’ego Giscarda d’Estaing.

W czasie rozmów ministrowie spraw zagranicznych Polski
i Francji wymienili poglądy na podstawowe problemy między­
narodowe. Zgodnie stwierdzili, że konsolidacja i pogłębienie pro­
cesu odprężenia stanowi niezbędny warunek pomyślnego rozwią­
zania problemów, przed którymi stoi społeczność międzynarodo­
wa. Podkreślili konieczność pełnego stosowania Aktu Końcowe­
go KBWE przez wszystkie państwa — sygnatariuszy tego do­
kumentu 'i wolę swych rządów kontynuowania dialogu w spra­
wne poszanowania i realizacji wszystkich jego zasad i postano­
wień.

Minister Wojtaszek zaprosił ministra Louisa de Guiringaud do
złożenia oficjalnej wizyty w Polsce. Zaproszenie zostało przyjęte
z zadowoleniem.

Argentyna. Budynek Kongresu Narodowego tzw. Kapitolu w Buenos Aires.
CAF — Matuszewski

BEJRUT (PAP). Po
niach o „względnym
jaki panować miał w

w nocy i nad ranem,
około południa napłynęły
formacje o ponownych ciężkich
walkach i pojedynkach artyle­
ryjskich. Walki ogarnęły rozleg­
łe obszary miasta — od portu
przez centralną dzielnicę han-

doniesie-

spokoju”
Bejrucie
w środę

in­
Niezależnie od trudności

trzeba wykonać planowaną ilość mieszkań

Znów walki
w Bejrucie

dlową po wzgórza na wschodzie

Bejrutu. W mieście znów zaczy­
na brakować żywności.

Radiostacja falangi libańskiej
w komunikacie ogłoszonym w

środę w południe podała, że w

wyniku ostatnich walk we

wschodniej dzielnicy Bejrutu i

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Potem, w siedzibie Komitetu Fabrycznego

PZPR Huty im. Lenina odbyły się niezwykle
ważne rozmowy dotyczące stanu wykonania
planu budownictwa mieszkaniowego w Krako­
wie w roku bieżącym i w latach następnych.
Stefan Olszowski wysłuchał z uwagą informa­
cji dotyczącej możliwości wykonawczych przed­
siębiorstw budowlanych Krakowa, zaintereso­
wał się sprawami zwiększenia tzw. mocy prze­
robowych w robotach inżynieryjnych i wykoń­
czeniowych. Budowa kolejnej fabryki domów,
dozbrojenie krakowskiego budownictwa zarów­
no w sprzęt jak i w samochody ciężarowe, włą­
czenie rzemiosła i przede wszystkim zakładów

pracy w działania wykończeniowe, zwiększenie
dostaw materiałów — oto główne kierunki

ofensywy budowlanej. Zarówno Stefan Olszow-
na jego przedmieściach zginęło ski jak ; przedstawiciele władz Krakowa są

167 osób, a 500 — odniosło rany, zdania, że w żadnej mierze nie można dopu­

ścić — niezależnie od dotychczasowych błędów
czy trudności obiektywnych — do &— wykona­
nia planu budownictwa mieszkaniowego. Osob­
nym zagadnieniem staje się w tej sytuacji rów­
nież odpowiednie przygotowanie stanów suro­
wych i zamknięć budynków mieszkalnych na

zimę tak, aby można je było planowo oddawać
do użytku w pierwszym i drugim kwartale ro­
ku przyszłego.

W godzinach południowych dnia wczorajszego
Stefan Olszowski, Kazimierz Balrcikowski, pre­
zes Centralnego Związku Spółdzielni Budowni­
ctwa Mieszkaniowego Stanisław Kukuryka, za­
stępca kierownika Wydziału Przemysłu Cięż­
kiego, Transportu i Budownictwa KC PZPR
Witold Dąbrowski — w towarzystwie prezy­
denta miasta Edwarda Barszcza zapoznali się
z budową osiedla domków jednorodzinnych
Widok-Zarzecze.

(Inf. wł.) Na głównych dro­
gach można spotkać coraz licz­
niejszą rzeszę, amatorów autosto­
pu. Przeważa młodzież, choć nie

brakuje starszych. Nestorem te­
gorocznego autostopu jest jak na

razie 79-letni emeryt z Warsza­
wy Franciszek Sawicki, o rok

młodszy zaledwie jest obywatel
NRD Alfred Magnus, który w

ten właśnie sposób poznaje nasz

kraj. Cudzoziemcy są zresztą li­
cznie reprezentowani — najwię­
cej amatorów na „polski auto­
stop” zjechało z NRD, Węgier i

CSRS, ale są też obywatele Fin­
landii, Szwecji, USA, Wielkiej
Brytanii, Danii, a nawet tak e-

gzotycznych krajów, jak Japo­
nia, Australia czy Ghana..

Autostop

(Olg. Jędrz.)
Krakowianie

KLIENT, NASZ PAN...
Kraków, ku radości nas wszystkich, roz­

budowuje się w szybkim tempie, rosną nowe
I domy, powstają nowe osiedla i ulice. Oczy­

wiście trzeba nadać nazwy, a okoliczne do­
my zaopatrzyć w tabliczki informacyjne. W

związku z tym ostatnio wzrosła pokaźnie
korespondencja między geodetami urzędów
dzielnicowych a właścicielami i administra­
torami nieruchomości. Geodeci przypominają
w pismach o obowiązku umieszczania na do­
mach nowych tabliczek orientacyjnych, któ­
re zgodnie z .obowiązującym prawem powin­
ny być emaliowane, w barwach granatowo-
białych. Jednocześnie tym, którym przyszłoby
do głowy wyłamać się spod tego obowiązku
zagrożono kodeksem wykroczeń, grzywną i

postępowaniem administracyjnym.
Tabliczki podobne, jako jedyna w Krako­

wie wykonuje Spółdzielnia Inwalidów Głu­
choniemych „Trud”. Tak więc jeden z na­
szych Czytelników udał się tam, by złożyć
zamówienie zgodnie z wezwaniem geodety
dzielnicowego. W biurze spółdzielni zastał
dwie urzędniczki, pogrążone w rozmowie.

Czytelnik czekał. Po sporej chwili czekał już
w licznym towarzystwie takich jak on. Wre­
szcie, po dłuższym czasie jedna z pań zau­
ważyła petentów i gestem ręki upoważniła
ich do wyłożenia sprawy, z którą przybyli.
Mimo Okazanej cierpliwości petenci nic jed­
nak nie wskórali, bowiem oświadczono im,
że zakład... nie przyjmuje zleceń indywi­
dualnych, a jedynie zbiorowe np. od Komi­
tetu Osiedlowego. Odesłano więc interesan­

tów z powrotem do geodety — niech on ra­
dzi, co mają robić dalej.

Tak prezfentuje się jedna strona medalu.

Druga jest następująca: Spółdzielnia „Trud”
(nomen omen) jest jedyną, świadczącą podo­
bne usługi: tabliczki orientacyjne, znaki dro­
gowe, szyldy — nie tylko dla Krakowa, ale
dla połowy prawie Polski.. Samych tylko ta­
blic emaliowanych z nazwami ulic i nume­
rami domów wykonuje 70 tys. decymetrów
kwadr, miesięcznie, wartości ponad 8 tys. zł.
Jak widać pracy jest wiele. Nic też dziw­
nego, że kierownik emalierni Bogdan Węsek,
w celu usprawnienia pracy, porozumiewa się
z geodetami dzielnic, by za ich pośrednic­
twem zorganizować grupowe zamówienia na

tablice. Geodeci zobowiązali się zawiadomić
o tym mieszkańców nowych osiedli i prze­
mianowanych ulic, ale zobowiązania nie do­
trzymali. Do poszczególnych Obywateli przy­
chodzą druczki wcale nie informujące o ko­
nieczności grupowego zgłaszania zapotrzebo­
wania na tablice, natomiast straszące grzy­
wną w wysokości '500 zł. Toteż nie ma się co

dziwić tłumom, ostatnio ciągle obecnym W

spółdzielni „Trud”, które urzędniczki, zgod­
nie z zaleceniem kierownictwa odsyłają do

geodetów, nie przyjmując indywidualnych
zleceń.

W ten sposób kółeczko się zamyka. Urzędy
najczęściej znajdą dla siebie jakieś uspra­
wiedliwienie. I tylko Obywatel, odsyłany
od „Annasza do Kajfasza” -pozostaje nabity'
w przysłowiową butelkę i jak bączek obra­
ca się w zaklętym kręgu przepisów...

PISZĄ DO NAS

Zabytkowa klepsydra — jeden z ciekawszych eksponatów wie­
deńskiego muzeum zegarów. CAF—AP

Egipski „plan pokojowy44
® Wycofanie wojsk izraelskich H 5-letni „okres

przejściowy" H Palestyńczycy nadal bez państwa

KAIR (PAP). Egipska agencja informacyjna MENA podała
oficjalnie egipski „plan pokojowy” dotyczący przyszłości okupo­
wanych ziem arabskich na zachodnim brzegu Jordanu i w stre­
fie Gazy. Plan wzywa Izrael do zakończenia militarnej okupa­
cji tych terytoriów i stwierdza, że ustanowienie trwałego i spra­
wiedliwego pokoju na Bliskim Wschodzie wymaga rozwiązania
problemu palestyńskiego w oparciu o prawa narodowe Palestyń­
czyków i biorąc pod uwagę usprawiedliwione potrzeby obronne

wszystkich zainteresowanych stron. Plan egipski zakłada naj­
wyżej pięcioletni okres przejściowy konieczny dla przekazania
władzy „w sposób zorganizowany”. Początkiem tego okresu by­
łoby właśnie wycofanie Izraela z wymienionych terytoriów
i przejęcie nad nimi kontroli przez Jordanię (zachodni brzeg)
i Egipt (strefa Gazy). Plan egipski nie przewiduje utworzenia

niezależnego państwa palestyńskiego — przynajmniej nie w

„okresie przejściowym”.
W kilka godzin po opublikowaniu planu egipskiego komenta­

torzy radia izraelskiego stwierdzają, że jest wykluczone, aby
plan mógł być przyjęty jako podstawa rokowań.

Organizacja Wyzwolenia. Palestyny uważa plan egipski za nie-

możliwy do przyjęcia ze względu na to, że odkłada on rozwiąza­
nie losów narodu palestyńskiego praktycznie na czas nieograni­
czony. Formy autonomii opartej na pełnej władzy policji i ad­
ministracji izraelskiej zostały kategorycznie odrzucone.

»biorą«
najchętniej

Kierowcy ciężarówek i samo­
chodów osobowych życzliwie od­
noszą się do osób z książeczką
autostopową w ręce. Według
wstępnych rozeznań najmilsi' są
i najchętniej „biorą” kierowcy
samochodów ze znakami reje­
stracyjnymi województw: miej­
skiego krakowskiego, gdańskie­
go, warszawskiego, koszalińskie­
go, wrocławskiego, poznańskie­
go i olsztyńskiego. Dla kierow­
ców, którzy najbardziej akty­
wnie uczestniczyć będą w akcji
autostopu przygotowano szereg
cennych nagród o wartości pra­
wie pół miliona złotych.

Natomiast na „wożonych” cze­
kają atrakcyjne propozycje u-

działu w imprezach turystycz­
nych, konkursach, a także szan­
sa podreperowania budżetu po­
przez pracę w OHP i na PKP.

Odpowiednia, informacja zawar­
ta jest w książeczkach autosto­
pu, sprzedawanych w 400 punk­
tach na terenie kraju.

(wam)

KTO JEST TUMANEM?
Dn. 22 czerwca o godz. 6.50

w autobusie linii 120 (nr bo­
czny 2213) byłem uczestni­
kiem nieprzyjemnego zdarze­
nia. Otóż przed wjazdem w

os. XXX-lecia PRL, autobus

zatrzymał się na skrzyżowa­
niu świetlnym. Tuż przed
zapaleniem się światła zielo­
nego pasażerka uruchomiła

sygnał, by uprzedzić kierow­
cę, iż chce wysiąść na przy­
stanku na żądanie. Wtedy
kierowca odwrócił się i

wrzasnął: „co dzwonisz tu­
manie, podzwoń sobie w do­
mu”. Ująłem się za obrażoną
kobietą, a gdy wysiadaliśmy,
kierowca obrzucił nas ste­
kiem najgorszych obelg. By­
ło to naprawdę bardzo nie­
przyjemne.

STANISŁAW
KWIATKOWSKI

Kraków

POTOCZEK
NIE-WYPOCZYNKOWY
Mieszkam przy ul. Ka­

mionki w Czyżynach. Obok

naszego osiedla, zwanego
przez mieszkańców „czarnym

osiedlem” przepływa mała

rzeczka, do której „Montin”
jak do kubła wyrzuca wszy­
stkie swoje nieczystości, a

przede wszystkim fekalia.
Jakieś 10 dni temu ktoś jed­
nak potoczek wyczyścił i

wyłożył nieczystości na

brzeg. Od tamtego czasu do
dziś nic się nie zmieniło —

brudy leżą na brzegu i nie­
prawdopodobnie śmierdzą.
Błagamy o pomoc.

EWELINA MAŁEK
Kraków

CZYJA WINA?
Z końcem kwietnia kupi­

łam w „Modzie Polskiej”
skórzaną spódnicę-ogrodnicz-
kę. Po 2 miesiącach używa­
nia, nieco przybrudzoną' od­
niosłam do Pralniczej Spół­
dzielni Pracy w Nowej Hu­
cie iv os. Krzesławice. Przy
odbiorze okazało się, że mo­
ja spódnica wygląda jak
szmata po kilkuletnim uży­
waniu. Nie odebrałam, zło­
żyłam natomiast reklamację.
Zakład jej nie przyjął twier­
dząc, że usługę wykonał po­
prawnie.

'

To czemuż to usi­

łowano mi uprzednio wmó­
wić, że spódnicę powinnam
odebrać, bo jej fatalny stan

spowodowany jest tym, ii

spódnica jest... jednorazowe­
go użytku? Dodam, że kosz­
towała 1650 zł.
HALINA SCHIMSCHEINER

Kraków

'„DZIKIE"
CMENTARZYSKO

W naszej wsi jest tuezar-
nia trzody chlewnej. Patro­
nat nad nią ma Spółdzielnia
Kółek Rolniczych. I wszyst­
ko byłoby dobrze, tylko że
pracownicy i dyrekcja nie

przestrzegają przepisów sa­
nitarnych. Padłe sztuki, za­
miast w miejscu specjalnie
do tego wyznaczonym zako­
pują zaraz za płotem, w la­
sku, który jest miejscem spa­
cerowym mieszkańców wsi,
a co gorsza, także miejscem
zabaw naszych dzieci. Boimy
się, by nie wyniknęło z tego
jakieś nieszczęście i choroba.

J. S.

(nazwisko znane redakcji)
Staszówka, woj. Nowy Sącz

REAKCJA NA KRYTYKĘ

Panika w Salonikach

Silne wstrząsy, sejsmiczne

ATENY (PAP). W środę nad
ranem Saloniki nawiedziły silne

wstrząsy sejsmiczne, które wy­
wołały panikę wśród mieszkań­
ców tego miasta, pamiętających
tragiczne trzęsienie ziemi z 20
czerwca br. Jak wiadomo, w

wyniku tego trzęsienia 50 osób

zginęło, a prawie 150 zostało

rannych. Środowe wstrząsy
spowodowały obrażenia u co

najmniej 16 osób. Zawalił się o-

puszczony trzypiętrowy budy­
nek. Natężenie wstrząsów wy­
niosło 5 st. w 9-stopniowej skali
Richtera.

*

We wtorek 4 lipca o godz. 17 .17

nastąpiły słabe wstrząsy tekto­
niczne z epicentrum w strefie
Vrancea (Rumunia).

Wstrząsy nie były odczuwalne
w Bukareszcie. Nie spowodowa­
ły one strat materialnych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Krempachy), a także Lucynkę
Krzysik z Łapsz Wyżnych, któ­
ra jako jedyna odgadła traf­
nie kolejność trzech drużyn w

finałowych rozgrywkach „Mun­
dial 78”. Zastępowi wraz z do­
rosłymi opiekunami zwiedzili
drukarnię, w której powstaje
nasza „Gazeta”, a następnie z

rąk szefa NAL hm Pawła Ra­
ja odebrali nagrody. Oni także
losowali nagrody za kolejne za­
danie. Nie obeszło się bez po­
częstunku w postaci ciastek, i

herbaty oraz okolicznościowego
zdjęcia wykonanego przez na­
szego fotoreportera Ottona Lin­
ka.

A oto kolejne zadanie dla za­
stępów NAL:

ROWEROWY PATROL

Tym razem zajęcia należy za­
cząć od zapoznania wszystkich
członków zastępu z zasadami

poruszania się po drogach i

jezdniach. Ten kto zna je naj­
lepiej powinien objaśnić je ró-

Nieobozowa
wieśnikom (w kwestiach wąt­
pliwych odwołajcie się do po­
mocy pracowników MO).

Kolejną czynnością będzie
sprawdzenie stanu techniczne­
go rowerów — tu pomocnym o-

każe się Poradnik Rowerzysty.
Dopiero teraz można przystą­

pić do właściwego patrolu rowe­
rowego, ustalając wcześniej tra­
sę przejazdu, miejsca postoju i

odpoczynku oraz wyznaczając
teren dla przeprowadzenia ro­
werowego toru przeszkód.

Podczas przejazdu zwracajcie
bacznie uwagę na stan drogi
oraz sposób oznakowania —

szczególnie w sąsiedztwie szkół,
przedszkoli oraz miejsc zabaw
dzieci. Wszelkie spostrzeżenia i

nieprawidłowości należy odnoto­
wać na szkicu przebytej trasy,
który to szkic po zakończenia

patrolu przekazcie najbliższemu
posterunkowi MO. Tym sposo­
bem zastępy NAL przyczynią

Akcja letnia
się do poprawy bezpieczeństwa
innych użytkowników dróg, a

szczególnie swoich rówieśni­
ków.

Mniej więcej w połowie tra­
sy patrolu należy wyznaczyć
miejsce do przeprowadzenia
konkurencji rowerowego toru

przeszkód. Długość toru około
300—400 m, ze startem i metą

w tym samym miejscu (przesz­
kody obmyślcie sami). Zada­
niem startujących może być np.
przewiezienie naczynia z wo­
dą na określoną odległość, prze­
jazd pod bramką z cienkich li­
stewek, zmiana wentylka i

pompowanie koła.

O przebiegu rowerowego pa­
trolu piszcie do redakcji pod
adresem; „Gazeta Południowa”,
ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków,
z dopiskiem na kopercie „NAL”

Zastęp .................................. Ilość członków

Hufiec ........................................ Chorągiew

melduje o wykonaniu zadania .... . .................................................

Imię, nazwisko, dokładny adres zastępowego (ej) ....................

ZABYTKOWY DWOREK
W CIANOWICACH

Niedawno pisaliśmy o dworku w Ciano-
wicach, który nie doglądany przez nikogo
niszczeje. Od Wydziału Ochrony Zabytków
Urzędu m. Krakowa otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie, z którego wynika, że XIX-wieczny dwo­
rek „jest jeszcze całkiem dobry i nie stwier­
dza się konieczności interwencji w zakresie

poważniejszych prac budowlanych”. Pewnie,
g zawsze to łatwiej poczekać aż się zawali

i potem wybudować nowy...

TO NAM SIĘ PODOBA..;
Skrytykowaliśmy instytucję MPK za to,

że kierowca taksówki, wioząc pasażerkę z ul.

Żmujdzkiej na os. Kozłówek pobrał od niej
opłatę dużo wyższą, niżby należało. Dyrek­
cja MPK odpisała nam oświadczając, że ob­

winiony kierowca zwrócił nieprawnie pobra­
ną należność, a pasażerkę przeprosił, wrę­
czając jej ogromny bukiet kwiatów...

„CZARDASZ NA PATELNIE”
TRWA ZNOWU...

W zeszłym roku dokładnie o tej porze pi­
saliśmy na łamach „GP” o niezwykle głoś­
nym i niefrasobliwym zachowaniu się w no­
cy sprzątających w / restauracji „Balaton”.
Po notatce krytycznej huk spadających na

kamienną posadzkę garnków przycichł, po­
zwalając mieszkańcom okolicznych domów

wyspać się... na zapas. Na zapas, bo od jakie­
goś czasu znowu nie mogą spać, przysłuchu­
jąc się znanym już i znienawidzonym dźwię­
kom „czardasza na patelnie”. Dodamy: także
na garnki i podóchocone głosy...

RAPTULARZ CZYTELNIKÓW
0 Dowcipni krakowianie,

w celu sprawdzenia, jak to

jest z rzetelnością poczty
wobec klientów, wrzucili do

skrzynek listy, zaadresowa­
ne do nich samych. Doszły,
ale po... 5 dniach 0 o tym,
te róże kwitnące na skwer­

ku przy ul. Stanisława są

piękne wiedzą jedynie naj­
starsi mieszkańcy tych oko­
lic. Dziś już trudno to stwier­
dzić, bo skwerek dokładnie
zarósł chwastami 0 tym ra­
zem rarytasem nie do zdo­

bycia w Krakowie jest woda

destylowana 0 przepełnione
po brzegi, chlustające za­
wartością niczym fontanny
są generalnie wszystkie ku­
bły w Bochni. Miasto za­
pomniane przez MPGK?

Redaguje: ELŻBIETA BOREK
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Z WODĄ ŻARTÓW NIE MA
Kapitan Czepiec jest realistą:

— I co z tego, że stoją tablice
z zakazami, że nasze motorów­
ki wypłaszają pływaków z wo­
dy? Ludzie chcą się kąpać — a

prawdę rzekłszy, nie bardzo jest
gdzie. Lato, jak zwykle, zasko­
czyło gospodarzy krakowskich
tasenów Ale jest Wisła, Ruda­
wa, Kryspinów, Bagry. Kąpać
«ię nie wolno nigdzie, z wyjąt-
Mem małego skrawka zalewu
w Kryspinowie. Do pilnowania
tego wszystkiego — kilkunastu
ludzi z Komisariatu Wodnego
MO.

Profilaktyka?... Od marca pro­
wadziliśmy cykl pogadanek w

szkołach, kontynuujemy go la­
tem na koloniach, rozrzuconych
po naszym miejskim wojewódz­
twie. Jest jeszcze milicyjna ak­
cja pod kryptonimem „Dziecko
nad wodą”, czyli w praktyce in­
terweniowanie tam, gdzie po­
zbawionemu opieki dziecku gro­
zi śmierć topielcza, i akcja
„Kapok”, czyli sprawdzanie, jak
są Wyposażone w sprzęt ratun­
kowy przystanie. W przypad­
kach drastycznych — mandaty,
kolegium...

Niedawno, towarzysząc mili­
cyjnemu patrolowi, widziałem,
jak na Wiśle, u ujścia Rudawy,
w samo południe przewrócił się

kajak. Pasażerkom — zawodni­
czkom, z trudem utrzymującym
się na wodzie (!), pospieszyła z

pomocą milicyjna łódź z ratow­
nikiem na pokładzie; obyło się
więc bez nieszczęśliwych na­
stępstw. W innym miejscu za­
trzymano i zawrócono w bez­
pieczny rejon kajak z załogą
dwóch dziesięciolatków, żeglu­
jący dzielnie przed siebie, z da­
la od przystani i trenerskiego
oka. W Kryspinowie co kawa­
łek przeganiano plażowiczów,
którzy rozsiedli się pod nadbrze­
żnymi hałdami, w każdej chwi­
li grożącymi obsunięciem. Na

Bagrach trwa zabawa w ciuciu­
babkę: nadpływa motorówka —

pływacy wyrywają z wody,
wraca — wskakują z powro­
tem.

Z wodą nie ma żartów. Kpt.
Józef Czepiec, kierownik Ko­
misariatu Wodnego MO w Kra­
kowie, informuje, że w bieżą­
cym roku w rzekach, rzeczkach,
stawach i gliniankach woj. kra­
kowskiego utonęły już 22 osoby.
Zakazy nic tu nie pomogą, je­
śli nie przyjdzie im w sukurs

wyobraźnia. Wisła, na pozór le­
niwa, spokojna rzeka, pełna jest
zdradliwości, trudnych do prze­
widzenia nawet wytrawnemu
pływakowi. W Kryspinowie i na

Bagrach, brodząc w wodzie po
pas, można wpaść znienacka do

piętnastometrowego dołu, pozo­
stałego po eksploatacji żwiru,
gdzie woda jest zimniejsza o

kilkanaście stopni.
Tymczasem na dworze upał,

więc stary, wyżyłowany temat

jawi się ze świeżą aktualnością:
Kryspinów i Bagry mają wszel­
kie dane po temu, by stać się
ośrodkami rekreacyjnymi z pra­
wdziwego zdarzenia. Tymczasem
w Kryspinowie, po latach in­
terwencji w tej sprawie — wy­
dzielono malutki skrawek brze­
gu i wody, gdzie uczyniono
strzeżone kąpielisko. Dalej roz­
wijać się ono nie może, jako, że
Krakowskie Zakłady Eksploata­
cji Kruszywa, kruszywo eks­
ploatują rabunkowo i chaotycz­
nie, pozostawiając po sobie dziu­
ry w dnie, zdewastowane brze­
gi i zanieczyszczoną wodę. Na

Bagrach miały zostać urucho­
mione dwa pływające baseny;
jest początek lipca, a baseny nie

nadają się do użytku. Pozostaje
kamienista Rudawa i Wisła —

brudna królowa polskich rzek,
odstraszająca swym kolorem i

zapachem, ale jak upał pocznie
doskwierać — i ona skusi.

K. .DOBOSZ

Lato, jakie będzie, gorące?...
Fot CAF

Nowosądeckie czeka...

W rejonie Czorsztyna, Poro­
nina i Zakopanego jest 1.050

wolnych miejsc, nie brakuje
kwater w Jaworkach, Zubrzycy
Górnej, a także w Krynicy i

Tyliczu, Rabce i Jordanowie.

Mniejszy jest wybór miejsc w

Nowym Sączu, większy w wios­
kach odległych nieco od głów­
nych tras, więc spokojnych, a

dobrze przygotowanych do se­
zonu. O wolnych miejscach in­
formuje przez całą dobę tele­
fon 20-000 „sygnały turystyczne”
wyznający handlową zasadę:
„Jesteś zadowolony — powiedz
innym, masz uwagi, zastrzeże-

rya, propozycje — powiedz
nam”, (k-b)

ZAMEK W DĘBNIE
przywrócony polskiej kulturze

.Historia Dębna, wsi tarnowskiej, i zamku się­
ga roku 1317. Wtedy właśnie król Władysław
Łokietek podpisał dokument przyznający wieź
Dębno dzielnemu i oddanemu rycerzowi Mszczu-

jowi. Od połowy XIV w., po różnych kolejach
losu staje się własnością rodu Dębińskich, her­
bu Odrowąż. Najwybitniejszy z Odrowążów,
Jakub,* Kanclerz Wielki Koronny, kasztelan

krakowski, mąż zaufania króla Kazimierza Ja­
giellończyka około roku 1480 wznosi zamek.

Tworzą go cztery odrębne, piętrowe budynki
zwane pałacami. Otaczają one dziedziniec w

kształcie trapezu wyłożony granitowym bru­
kiem. Zwraca uwagę szczególnie bogata kamie-
niarka, wykusze pokryte dekoracją późnogoty-
cką o charakterze motywów roślinnych. Kolej­
nym właścicielem zamku w Dębnie został Wę­
gier Ferenc, który przywędrował do Polski w

świcie króla Stefana Batorego. Ostatnim wła­
ścicielem zamku, przez ponad 100 lat, aż do
końca drugiej wojny światowej byli Jastrzęb­
scy herbu Slepowron.

Po wojnie okazało się, że wspaniały obronny
zamek jest już tylko dobrze utrzymaną ruiną.
Od roku 1946 trwają w Dębnie prace konser-

wątorsko-badawcze, które mają na celu m. iń.
wzmocnienie konstrukcji budowli. Następnie
pieczę nad zamkiem przejęły Państwowe Zbio­
ry Sztuki na Wawelu. W latach 1968—1976 kon­
serwacją zajęła się krakowska Akademia Sztuk

Pięknych.
Przed dwoma laty zamek w Dębnie staje się

oddziałem Muzeum Okręgowego w Tarnowie.

Ślimacze do tej pory tempo prac konserwator­
skich nabiera rozmachu. Efekt? Dzisiaj wyko­
nawca — Krakowskie Pracownie Konserwacji
Zabytków przekazują odrestaurowany zamek
tarnowskiemu Muzeum. Oczywiście wiele po­
zostało jeszcze do zrobienia. Prace potrwają
co najmniej rok.

O planach urządzenia zamku rozmawiamy. $
kierownikiem oddziału — Zamek w Dębnie '-w

Lidią Luchter-Krupińską.
— Chcemy zachować średniowieczne funkcja

zamku. Tam gdzie były kuchnie i spiżarnie
urządzić dworską Kuchnię i spiżarek?.' piwnicę
na składowanie wina.' Na parterze znajdzie się
także zbrojownia. Piętro budynku wschodniego
przeznaczone będzie na ekspozycję wnętrz Kię
i XVI-wiecznych. W budynku południowym
piętro zajmie sypialnia i salonik XVII i XVIII-

Wieczny. W zachodnim — ekspozycja wnętrz
XVII-wiecznych. Sprawa aranżacji wnętrz we­
dług tak bogatego projektu zajmie tarnowskim

historykom najmniej dwa lata. Obiecują jeszcze
rekonstrukcję ogrodu zamkowego, myślą o zro­
bieniu fragmentu wału dhewniano-ziemnego i
częstokołu... a na razie skupują eksponaty, sta­
rają się o rzemieślników o „złotych”’rękach i

mają nie lada kłopot z oszkleniem. Marzą im

się bowiem średniowieczne okrągłe szybki łą­
czone ołowiem tzw. gomułki. Niestety jedyna
zdolna to wykohać firma — Krakowski Zakład

Witraży — odmówił podjęcia się prac...
(ar)
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Na os. Podwawelskim

■ Ogrodzono wykopy, zlikwidowano kolizje na inter­

wencję „GP“ i Prokuratury ■ Winni zostali ukarani

STARY (Jagiellońska 1): J. Ol-

czak-Ronlkier: Z biegiem lat. z

biegiem dni... (cz 111): Co daleko

było, blisko - 19.15, BAGATELA

(Karmelicka 6): L. Gershe: Motyle
są wolne — 19.30. GROTESKA (w
Barbakanie): W. Jarema i J. Wol­
ski: Hej na smoka — 17.

Nagroda dla Dziewiarskiej
Spółdzielni Pracy w Tyńcu

„Ładne, tanie, poszukiwane na rynku” — tak zwykła
się określać wyroby produkcji Dziewiarskiej Spółdzielni
Pracy w Tyńcu. Zakład produkuje około 75 wzorów róż­
nego rodzaju odzieży, a corocznie wprowadza do produk­
cji 50 nowych modeli 500-osobową załoga podejmuje, co-

rocznie dodatkowa produkcję na rzecz poprawy zaopa- •

trzenia rynku. W tym roku jej starania zostały nagro­
dzone. Minister handlu wewnętrznego i usług przyznał
spółdzielni na wniosek Centrali Państwowego Handlu

Wewnętrznego nagrodę za dodatkową produkcję ubiorów i

z'przędz wełnopodobnych i syntetycznych o wartości 3 min

zł. Wczoraj na uroczystości w Urzędzie Miasta wiceprezy­
dent ZYGMUNT SAKIEMICZ wręczył nagrodę na ręce

byłego prezesa spółdzielni WOJCIECHA PIĄTKA. (Iw)

W czwartkowej informacji
na łamach „GP” przedstawi­
liśmy historię rozbudowy
skrzydła Szkoły Podstawowej
nr 25 im. Tadeusza Kościusz­
ki na oś. Podwawelskim.

W materiale ilustrowanym
zdjęciami pokazaliśmy wyko­
py w których kable energety­
czne sąsiadowały z koszami
na śmieci wrzuconymi w ten
sam wykop. Informacja spo­
wodowała, że sprawą zaintere­
sowała się Prokuratura Rejo­
nowa dla Dzielnicy Podgó­
rze.

Wczoraj z udziałem zainte­
resowanych stron — wicepro­
kurator rejonowy dla .dzielni­
cy Podgórze Eugcriiusz Bieda
zwołał konferencję, której ce­
lem było ustalenie rzeczywis­
tych przyczyn powstałych za­
niedbań i winnych.

Przedstawiciele Związko­
wej Spółdzielni Mieszkanio­
wej podkreślili, iż już cztero­

krotnie ogradzali wykopy i
teren inwestycji co dało efekt
o tyle... że należy czynność
ową wykonać po raz piąty.

Mieszkańcy osiedla Podwa­
welskiego rozkradają ponoć
deski służące za „zagrody”
uważając, że drzewo to świet­
nie nadaje się do urządzenia
półek w piwnicach. Mają ra­
cję! Nikt nie potrafi udowod­
nić bowiem, że owe deski
rzeczywiście pochodzą z tere­
nu budowy. Nie są oznakowa­
ne, a jeśli chodzi o ich gatu­
nek... doskonale nadają się na

boazerię!
Autorzy czwartkowej infor­

macji byli ogromnie zdziwie­
ni rezultatami wczorajszej wi­
zji lokalnej przeprowadzonej
na placu budowy. Ogrodzono
bowiem w przeciągu (dosłow­
nie) kilku godzin, teren, upo­
rządkowano go, a... Prokurator
Eugeniusz Bieda zapytany
przez nas o. przyczyny nie­
zwykle szybkiej i efektywnej

reakcji na prasową krytykę
stwierdził:

Likwidacja tego rodzaju
nieprawidłowości jak przed­
stawiono tęe wtorkowej publi­
kacji „GP” leży nam wszyst­
kim na sercu. Prokuratura
Rejonowa reaguje niemal na­
tychmiast na każdą prasową
informację krytyczną. We
wspólnym interesie leży prze­
cież to by dzielnica Podgórze,
najbardziej ponoć zaniedbana
dzielnica w naszym mieści'',
potrafiła szybko i radykalnie
zmienić się na korzyść.

Dla nas piszących informa­
cję o bałaganie, niegospodar­
ności i nieporządku satysfak­
cją jest iż do 20 brn. znikną
wykopy przy ul. Komando­
sów. Już wczoraj teren był
ogrodzony zaś KPB potwier­
dziło. że swoją część robót
zrealizuje w terminie zatwier­
dzonym harmonogramem...

(LW)

Pozostałe teatry nieczynne.

CO.GDZIE
KlfcDT?

CZWARTEK
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PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKĄ
I RODZINNA, PL Wiosny Ludów
USC (nlecz.) j

RADIO —

Uniwersytet Robotniczy ma 20 lat Z problemów pracowniczych ogródków działkowych

Można zdobyć prawo jazdy,
aibo zostać kelnerem

Uniwersytety Robotnicze ZMS powstały w 1958 r. kontynuując
tradycje TUR. Przed reorganizacją administracji w kraju kra­
kowski UR zaliczany był do największych w Polsce i najlepiej
działających. To właśnie w Krakowie rozpoczęto' organizowanie
kursów dla pragnących zdobyć amatorskie prawo jazdy. Obecnie
ta forma działania przyjęła się w Uniwersytetach Robotniczych
całego kraju..

Nie są to jednak kursy powszechnie dostępne. Prowadzone są
— o czym informuje dyrektor UR- ZSMP w Krakowie Bożena
Leśniak — na zlecenie organizacji młodzieżowych zakładów pra­
cy, szkół i-instytucji. Tutaj np. zdobywali prawa jazdy młodzi

skupieni w OHP przy krakowskim „Polmozbycie”. Ilość chęt­
nych przekracza jednak skromne możliwości krakowskiego UR,
a sytuacji na pewno nie poprawia brak bazy obsługowo-napraw-
czej eksploatowanych pojazdów.

'

Oprócz prawa jazdy na kursach UR ZSMP można jeszcze zdo­
być popłatny zawód . np. kelnera, nauczyć' się języków obcych.
Żądne formy oświaty pozaszkolnej nie są obce kadrze, UR (nota­
bene placówka etatowo zatrudnia'tylko . 2 osoby!), a ostatnio

sporym powodzeniem cieszyły się' kursy przygotowawcze na

wyższe uczelnie. (wam) .

Jak uprawiać
bez... wody

Trudnością, z którą ciągle
borykają się zapaleni ideą
działkarstwJT, jest brak środ­
ków finansowych na odpowie­
dnie wyposażenie ogrodów. W
Plaszowie znajduje się stary,
bo już 40-Ietni, ogród działko­
wy nie posiadający urządzeń
wodociągowych. Były, tam, co

prawda, studnie głębinowe, ale
w związku z obniżeniem się
lustra wody w Wiśle — wy­
schły. Obowiązek doinwesto­
wania ogrodu spoczywa na

władzach miejskich (jest to

ogród miejski). Uprawiają go
przeważnie emeryci, którzy
składając się po 1000 złotych
uzbierali kwotę 300 tys. zło­
tych z przeznaczeniem na

budowę wodociągu. Całość ko­
sztów inwestycji szacuje się na

okóło 800 tys.. zł. Bez finan­
sowej pomocy ze strony władz
miejskich ogród w Płaszowie
może umrzeć...

Podobna sytuacja istnieje
na terenie zakola Wisły przy
ul. Nowohuckiej. Tam również
w studniach głębinowych za­
nikła woda. Konieczne jest do­
prowadzenie wodociągów.

Tymczasem brakuje fundu­
szy na ogródki działkowe. W
roku 1977 przeznaczono na ten
cel 5 min zł, sumę którą o-

kr.eślono jako „minimalną po­
moc”...

(Pik)

Nowy dyrektor
Zjednoczenia

„Budostal”
Minister Budownictwa i

Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych powołał w dn. 5

lipca br. mgr inż. Henryk*
Zarębę na stanowisko na­
czelnego dyrektora Zjedno­
czenia Budownictwa Prze­
mysłowego „Budostal”. w

Krakowie.

Henryk Zaręba uprzednio
pełnił funkcję dyrektora
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego „Budo­
stal” — 4, generalnego wy­
konawcy. Huty Katowice.

Jeszcze do 15 lipca br.
można skorzystać z amnestii

Kiedy przed rokiem ogłoszono
dekret o amnestii pojawiła się
szansa ujawnienia dokonanych
przestępstw i uzyskania w za­
mian umorzenia postępowania
bądź też znacznego złagodzenia
kary. .Jak nas informuje wice­
prokurator wojewódzki — mgr
Zdzisław Bialik w okresie obo-

wiązywańia amnestyjnych prze­
pisów ,do milicji i prokuratury
zgłosiły się w woj. krakow­
skim 162 osoby.

Termin obowiązywania dekre­
tu upływa z dniem 15 lipca br.

Istnieje jeszcze szansa skorzy­
stania z dobrodziejstw amnes­

tii. Właśnie dla tych, którzy
jeszcze się wahają przed wizytą
w milicyjnym czy prokurator­
skim gabinecie czynne są tele­
fony, pod którymi anonimowo

uzyskać można wszelkie infor­
macje dotyczce przepisów am­
nestyjnych. Dzwonić należy do

prokuratury pod numer 159-66,
wewn! 313 w godz. 8 .30—15.00,
a od 15.00 do 18.00 pod numer

187-99 lub do milicji tel. 329-22,
wewn. 348 (od 8.00 do 16.00), a

po tym terminie pod numer

216-41 (tzw. milicyjny telefon

zaufania).

(haft)

Pewnie, tak jest bliżej! A o taki drobny zieleniec napraw­
dę nie ma się co kłócić. Czy rzeczywiście?

Fot. A. Fartyka

Narzekania na szczupłą bazę
noclegową w Krakowie stały
się nagminne. Jak wygląda
sytuacja w bieżącym roku?
Czy istnieje poprawa?

Przybył miastu jeden hotel
Wawel-Touristu - • „Pod Kop­
cem”, „Kongresowy” znajduje
się w trakcie budowy. Podej­
rzewamy jednak, że nawet z

chwilą oddania go do Użytku
sytuacja nie ulegnie zdecydo­
wanej poprawie...

Dziś turysta przyjeżdżający
do- Krakowa nie dostanie po­
koju w żadnym hotelu. Orbi-
sowskie: „Cracoyia", „Holiday
Inn” i „Francuski” mają
komplety gości. Rezerwacje

Kraków w pełni sezonu

• W hotelach komplety gości
• Prywatne kwatery pozwalają rozładować tłok

będą przyjmowane dopiero
pod koniec lipca’. W hotelach
Wawel-Touristu sytuacja wy­
gląda podobnie. W PTTK-
owskim „Domu Turysty” miej­
sca owszem są, ale tylko w

pokojach 8-osobowyęh.\ Rzecz
dziwna — na wiosnę, kiedy o

sezonie turystycznym jeszcze
się nie śniło „Dom Turysty”
miał komplet gości. Motel
„Krak” przepełniony, ale za­
wsze można tam znaleźć schro­
nienie na polu namiotowym.
Camping Ośrodka Sportu i
Rekreacji „Krakowianka” też

nie dysponuje miejscami, tu­
ryście pozostaje tylko pole na­
miotowe...

Sytuację pomagają rozwią­
zać kwatery prywatne prowa­
dzone przez biuro Wawel-
Touristu. Ogółem na terenie
Krakowa jest ich 400, z tego
200 czeka na gości! Lokaliza­
cję — czy to centrum, czy
poza miastem, tak jak i kate­
gorię — można dowolnie wy­
bierać!.......................

Oddzielny problem stano­
wią „naganiacze”, którzy pro­
ponują noclegi za straszliwie
słoną cenę.

A ludzie z kraju i ze świata
w gród ciągną...! (Iw)

Tylko jedno pytanie

Wczoraj: ■ nie tak dawno

Wojewódzka Spółdzielnia
Usługowa „Gromada” chwali­
ła się jakoby jej przygotowa­
nie do sezonu turystycznego
było wspaniałe. Tymczasem 4

okazuje się, że w trzech punk- j
łach: przy ul. Karmelickiej,
Floriańskiej i Jagiellońskiej
odmówiono wszycia zamka do

torby z powodu... braku pra- s

cowników. Znaczy, nie ma

gromady? ■ na słupie przy
przystanku autobusowym na­
przeciw Szpitala Dziecięcego
w Prokocimiu przylepiono o-

głoszenie następującej treści:

palmę, fortepian, fotel i psa
rasy doberman z powodu lik­
widacji sprzedam. Zlikwido­
wany piesek to pewnie zdech­
ły? ■ w pawilonie spożyw- .

czym przy ul. Rakowickiej 1,
nasz Czytelnik zakupił butel­
kę, kefiru. Kiedy w domu za­
brał się do spożycia napoju
okazało się, że w butelce pły­
wa spory kawałek szkła. Jako
człowiek dobroduszny twier- i

dzi, że nie będzie wstępował
na drogę sadową z oskarże­
niem rozlewni o nastawanie
na jego zdrowie B przy ul.

Filipa przed domem w któ­
rym mieści się Zakład Spo­
łeczno-Wychowawczy ORMO

jakiś bałaganiarz pozostawił 5
drabin. Pomysłowi przechod­
nie wykorzystują to miejsce
jako śmietnik i szalet.

(LW)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Goń

mnie, aż cię złapię (fr. 15 lat) —

16, 13. 20. KULTURA. (Rynek
Gl. 27): Terror MechagodziUi (jap.
b.O .) */°°a — 8. 10, 12, 14. 16, 18. 20.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
7, przymrużeniem oka (fr. 18 lat)

— 15,30, 17.30, 19.30 . MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Skrzydeł­
ko czy nóżka (fr. b.o .) */00° —

14.45, 17. 19.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Policjanci (USA 18 lat)
ł»»/aooo

_ 16, jg. 20. pasaż BIE­
LAKA: Przygody Bolka i Lolka —

10. 11 . 15. 16. 17. Rewolwer Python
357 (fr. 15 lat) »*/■><•<> — 13, 13, Ka­
baret (USA 15 lat) *ł**/ooo

_

20.
SFINKS (os. Górali); Fałszywy
król (ang. 15 lat) *»/o=o — 16, ig,
20. SZTUKA (Jana 4): Trzy ko­
biety (USA 18 lat) *»/»«

_ 10, 12.30,
15.30, 18, 20.30 . ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Dziewczyna z

reklamy (wl.-USA 18 lat) **/ooo —

16. 13, 20. ŚWIT MAŁA SALA (os.
Teatralne 10): Transamerican eks­
pres (USA 15 lat) *ł»*/oooo

_ u,

17.15, 19.30 . ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Kobra

(jap. 18 lat) */°°° — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID MAŁA SALA (OS.
Na Skarpie 7): Miłość w godzinach
nadliczbowych (ang. 13 lat) ♦»/«•
— 15, 17, 19. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 21): Odrażający, brudni,
źli... (wl. 18 lat) y*/=-so — i«, 18, 20.
UGOREK (os. Ugorek): Ulzana
wódz Apaczów (NHD b.o .) */««’
— 15, 17, Maratończyk (USA 18
lat) »**/ooo«

_

19. WANDA (Wa-
ryńskiego 5): Kobra (jap. 18 lat)
»/«»

_ 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Zagubione dusze
(wl. 18 lat) ***/«<> — 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Inny mężczyzna, inna szansa

(fr. 15 lat) ***/ooo — 15.39, 18, 20.30 .

WRZOS (Zamojskiego 50): Pięta-
szek i Robinson (ang. Ig lat) »/•»
— 15.45, Smierciqnośny ładunek
(USA 15 lat) »/■» — 18, 20. WIE­
DZA (Rynek Gl. 27): Nasi w kos­
mosie — zestaw, filmów a-stronau-

tycznych — 17. WISŁA (Gazowa
25): Nieme kino (USA 15 lat) **/“
— 11, 16, 18, Dramat namiętności
(kanad. 18 lat) */<» — 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Zor­
ro (wl. b .o .) */w«>

_ 15,43, 18, 20.15.

DOBCZYCE — Raba: Syndykat
zbrodni (USA 15 lat) ♦*»/««>,
KRZESZOWICE — Nowości: Cenny
depozyt (fr. 12 lat) */»», MYŚLE­
NICE — Wisła: Dick i Jane (USA
15 lat) »»»/>x>o, SKAWINA — Hut­
nik: Ballada o Kowpaku (radź.
t>.o.) »*/»», WIELICZKA

_

Górnik:
Ostatni pociąg z Gun Hill (USA)
««*yooo.

Pozostałe kina nieczynne

kiego (10—13). GALERIA SZAJ­
KI WSPÓŁCZESNEJ (Stolar­
ska 8—10): Wystawa malar­
stwa L. PLndla (11—19). KRAMY
DOMINIKAŃSKIE (Stolarska 8—

10): Wystawa A Starczewskiego
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—21), GALERIA; Wystawa
J. Kaczarowskiego i S. Urbańskie­
go „Pojęcia grafiki”: (11—19).
MPiK (pL Centralny): CZYTEL­
NIA: Wyst. malarstwa Krystyny
jedynak-Baszak (10—20). GALERIA

■iTEATRU STl) (Krasińskiego 16):
Wystawa „Fotografizmy’' R. Cieś-
lewicza (14—20). DWOREK JANA
•MATEJKI W KRZESŁA WICACH

(Kruczkowskiego 5): (10—16, wst.

wol.). MIĘDZYZAKŁ. KLUB K. O.
PRAC. ŁĄCZNOŚCI' (Westerplatte
20): Wystawa obrazów plastyków
amatorów — członków „Podwawel­
skiej Grupy Twórczej” (11—14, 17—

19).
KDK „PAŁAC POD BARANA­

MI” (Rynek Główny 27):
(12—18). GALERIA 3 KDK: Wysta­
wa pasteli Dinosa Taxiarchisa z

Aten (14—18).
KLUB „POD JASZCZURAMI”

(Rynek Gl. 8): Wystawa fotografii
J. FEDAKA.

KLUB p. K . (Szlak 12): Wysta­
wa poplenerowa „Janowice 78”.

GALERIA AGH (Mickiewicza
30): Wystawa malarstwa p. Po-
chwals kiego.

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): Wysta­
wa rzeźby Wojciecha Firka
(9—14), DOM GRECKI (Sobie­
skiego 3): Wystawa: Muzea pod­
tatrzańskie (10—14), MDK: Wysta­
wa pokonlc. ozdób bibułkowych
„Kwiaty Polskie” (8—15).

SZPITALE A
DYŻUR N.Ę;JUT

wystawy

luli unikasz MM?
Krystyna Zmuda, Urząd Dzielnicowy Nowa Huta:
— Najważniejsze to: uśmiech. W większości wypadków po­

maga. Wyjątkowy to musi być osobnik, żeby nie odpowiedział
uśmiechem na uśmiech! A jeśli się już uśmiechamy, łatwiej jest
wszystko załatwić...

Stanisław Kwadrans, student TI roku AE:
— IV wielu wypadkach konfliktowych sytuacji nie da się uni­

knąć. Uważam, że każdy, kto posiada własne zdanie powinien
je wypowiadać niezależnie od tego, ćzy inni się z nim zgadzają,
czy nie... Jeśli między interlokutorami istnieje zbyt wielka róż­
nica zdań, konflikt gotowy. Trzeba mieć wiele giętkości w wy­
rażaniu własnych sądów i opinii, żeby uniknąć sporów i kłótni.

Kazimiera Słabosz, PGM Krowodrza:
— Przede wszystkim staram się zachować spokój. Nie zawsze

mi się to udaje, bo różnie bywa, ale zawsze próbuję. W rozmo­
wie, nawet wtedy gdy mam rację, ale wiem, że moje „nie" spo­
woduje zatarg, wycofuję się...

Janusz Nowak, Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechniania
Filmów:

— Ograniczę się do konfliktów domowych. Staram się do nich
w ogóle nie dopuszczać. Do trudnych i nie tylko, także codzien­
nych spraw podchodzę z życzliwością, serdecznością i uśmiechem.
Efekty — bardzo mało domowych konfliktów...

(en)

Czas pracy placówek handlowo-usługowych
w wolną sobotę 8 lipca

W dniu tym czynne będą:
— 50 proc, sklepów z artykułami spożywczymi, o obsadzie

wieloosobowej, i wszystkie branżowe sklepy piekarnicze,
w godz. 7—13

— Domy Towarowe i Spółdzielcze Domy Handlowe, w godz.
9—16

— sklepy z artykułami do produkcji rolnej, w godz. 7—13
— sklepy filatelistyczne, w godz. 10—16
— dyżurne stacje obsługi samochodów w godz. 8—II
— zakłady fryzjerskie i kosmetyczne w godz, S—14, a znaj­

dujące się w hotelach i na dworcach — jak w pozostałe
dni tygodnia

— zakłady fotograficzne w godz. 10—18, a punkty znajdują­
ce się w" miejscach nasilenia ruchu turystycznego, jak w

pozostałe dni tygodnia
— punkty sprzedaży PUPiK RSW „Prasa—Książka—Ruch”

oraz wyznaczone placówki dyżurne z artykułami kwia­
ciarskimi, pamiątkarskimi i upominkami — jak w pozo­
stałe dni tygodnia

— parkingi i stacje btnzynowe — jak w pozostałe dni tygod-
dnia

IV poniedziałek 10 lipca sklepy z artykułami spożywczymi,
domy towarowe i spółdzielcze domy handlowe, pracujące 8

lipca, czynne będą od godz. 12.
W sobotę 8 lipca w godz. 10—15 pełnić będą dyżury nastę­

pujące zakłady usługowe WPHW, naprawiające telewizory:
• NR 127 — KRAKÓW, ul. Wincentego Pola S, tel. 162-16

(również telewizory kolorowe)
• NR 147 — NOWA HUTA, os. Kalinowe, pawilon, tel. 802-24

O Osiedlowe Domy Kultu­
ry: (Kostrze, Rybitwy, Prze­
wóz): Wakacyjne przygody w

klubowym gronie — 16 B
MDK (Grunwaldzka 5): Gry i
zawody sportowe z nagrodami
na boisku Szk. Podst. nr 75 —

9 B Basen w Nowej Hucie
(Bulwarowa): Nauka pływania
grup kolonijnych — 9 B

Szkolny Ośrodek Sportowy
(Powstańców Warszawy 6):
Tenis ziemny, ringo, kometka
— rozgrywki — 9.

KOMUNIKAT

Wdniach5-8VHTlr.w„Pi­
wnicy pod Baranami” odbędą
się koncerty zespołu „Old Me­
tropolitan Band”. W programie
dwa bloki koncertowe blok

muzyki mechanicznej. Początek
imprezy godz. 19.30—23. Bilety
do nabycia w kasie godzinę
przed koncertem.

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (10—15), SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA:
(nlecz.), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW, WOJCIECHA;
(9—16), WIEŻA RATUSZOWA:

(9—13.30), GALERIA MALARSTWA
SUKIENNICE: Wystawa grafiki „I-
lustracja/Flguracja” (12—13), DOSI
JANA MATEJKI (Floriańska 41):
Obrazy, rysunki, zbiory ar­
tystyczne 1 pamiątki po Janie

Matejce (10—16), KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH: (pl. Szczepań­
ski 9) :■Polskie malarstwo 1 rzeźba
do 1735 roku (10—16), NOWI'
GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria Ma­
larstwa 1 Rzeżoy XX w. (II p.),
Wyst.: Broń Bliskiego Wschodu
(10—16), MUZ. CZARTORYSKICH

(Pljarska 8): (12—18, wst. wol.),
MUZ. ETNOGR. (pl. Wolnica 1):
Triennale Plastyki Nieprofesjonal­
nej (10—15). MUZEUM HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Kolek­
cja militariów i zegarów (9—15),
FRANCISZKAŃSKA 4; Wysta­
wa: Bramy, baszty, rondle sta­
rego Krakowa (10—17), OD­
DZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego
(10—17), GAL. TEATRALNA: Wyst.
prac dyplomowych. Studium Sce­
nografii ASP 1977—73 (10—17).
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): (9—13), MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa — Skarby grecko-iliryj-
skie z Jugosławii (14—18, wst. wol.),
MUZEUM LENINA (Topolowa 5)
Wyst. LENIN W POLSCE (9—16),
(wst. wol.), MUZ. MLOD. POLSKI
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
Folklor wsi podkrakowskiej
(15—13), MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10-16),
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Fauna epoki lodow­
cowej _ Zwierzęta egzotyczne —

ptaki 1 owady (10—13, wst. wol.),
MUZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al. Planu 6-letnlego
17): (10—14), MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH w Wieliczce (8—21),
Wystawa — Malarstwo — Assem-

blage Jatiy Mateze 1 Antoni Zy­
droń. KOPALNIA SOLI (7—12,
14—19), GALERIA KIP (Boh.
Stalingradu 13): Wystawa: „Venus
78” CZ. I (9—21). PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pL Szczepań-
sld 3a): VII Międzynarodowe
Biennale Grafiki (11—18), GALE­
RIA ARKADY: (11—18), PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4): Wy­
stawa „Grafika, metody, postawy,
tendencje” (10—17). SALA TPSP
(Nowa Huta, al. Róż 3): Wy­
stawa Klubu Marynistów LOK
(11—18), GALERIA „B” DE­
SA (Jana 16): (11—19). GA­
LERIA DESA (Jana 3): Wystawa
— Malarstwo rysunek Marka Tyl­
ka (11—19), GALERIA DESA (No­
wa Huta os. Kościuszkowskie):
Wystawa F. Szyszki „Poza punk­
tem zbiegu” (11—19), GALERIA
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa:
Malarstwo, medalierstwo, plakat —

J. Trzebiatowski (10—18), ZPAF

(Anny 3); Wystawa: „Foto­
grafie — J. Leśniak, M. Lima­
nowski. K. Pollesch, K. Rzepecki
(10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wystawa —

Grafika Wojciecha Krzywobl-oc-

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC., UROLOGICZNY, LARYN­
GOLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE 3HĘDZY-
REJONOWE: internistyczna, pe­
diatryczna. stomatologiczna, gabi­
net zabiegowy (18—21), zgłoszenia
wizyt domowych (18—20). Porady
stomatologiczne (W przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we (ul. Łazarza) (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 856-26

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNLA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCH. PRZYSZPITALNA i
REJ.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE #

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala a-

bonencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29,
N. Huta 422-22, 417-70, Krzeszowi­
ce 9, 22. Jerzmanowice 43, Proszo­
wice 9, Myślenice 9B9, Skawina 9,
Wieliczka 9. 223-54.

APTEKI©©

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ; 107-63 (czynny 8—15),

Waryńskiego 24 (tlen), Pstrow­
skiego 94 (tlen), Rynek Podgórski
9, Rynek GL 42 (tlen), pl. Wolnoś­
ci 7. Długa 88, Nowa Huta, Cen­
trum A bi. 3 (tlen). Centrum C
bl. 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28.

SKAWINA (Słowackiego 5) —

łel. 250.

WIELICZKA (Sienkiewicza 24) —

tel. 664.

AUTODROM (Krakowska 28):
(11-20).

FLIPPER CLUB (Rynek Gl. 24):
(10—21).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (Przy­
stań obok Wawelu): Rejsy do Bie­
lan (9, 11, 13, 15, 17).

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — teL 271-30, 228-90,
(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
- tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST. ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—20).

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (Reja U) — zamawianie

wizyt domowych od 16 do 23.30,
tel. 223-66 i 393-78.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY; zamawianie wizyt do­
mowych od 16 do 23.30, tel. 225-66
i 295-73

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(18—22).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA (Klub ZDK HiL, os.

Młodości 1): (nlecz.)
OŚRODEK INFORMACJI DLA

INWALIDÓW 1 TEL. ZAUFANIA

(1 Maja 1): tel. 226-11 (niecz.)

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,
12.05, 15.00, 19.00, 20.00, 21.00,
22.00, 23.00, 0.01, 1.00, 2.00, 3.00,
4.00, 5.00

6.00—9 .00 Sygn. dnia. 9.05—11.448
Lato z Radiem. 11 .40 Tu Radio Kie­
rowców. 11.55 Kom. o st. wód.
12.25 Mozaika poi. mel. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Słynne tematy film.
13.25 Spotk. z folk. 13.40 Kącik me­
lomana 14.00 Studio Gama. 14.20
Studio Relaks. 14.25 Studio Gama.
15.05 Koresp. z zagr. 15.10 Studio
Gama. 15 55 Człowiek i środowisko.
16.00 Tu Jedynka 17.30 Radio kurier.
18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. 18.33 Konc. życzeń.
19.15 Panorama polskiej pios. 19.40

Śpiewa K. Dudziak. 20.00 Wiad. i
inf. dla kierowców. 20.03 Rep. na

zamów. 20.20 Wybitni soliści w re­
pertuarze popul. 21.05 Kron. sport.
21.15 Przeb. z Interstudia. 23.20 Tu
Radio Kierowców. 22.23 Z. Góra na

muz. ant. 23.00 Wita was Polska —

mag. slowno-muz.

PROGRAM H
na fali 249 tn

orai na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13,30, 16.40,
21.30, 23.30

4.33 Poradnik dom. 5.00 Muzyczne
dzień dobry. 5 .35 OBserwacje i pro-
pozycje. 5.45 Muz. .wycinanki. 8.00
W kilku taktach, w kilku słowach..
8.10 Kai. Radiowy. 6 .13 Mel. przy­
jaciół — Budapeszt. 6 .35 Glmn. 6.45
Pog (Kr). G.46 Pios. dla solenizan­
tów (Kr). 7 .15 Pios bez słów. 7 .35
Konc. por. 8 .00 Dialog! i zbliżenia.
9.30 Probl. kult. fiz. 9.40 Tu Radio
Moskwa 10.00 Z teatralnego afisza.
10.15 Nowe wiersze W. Bacewicz.
10.30 Gra Zesp. ..The New Tradi-

. tional”. 10.40 Nie ma marginesu.
11.00 Wakacje melomana. 11 .33 Ra­
diowa Poradnia Rodzinna. 11.40
Muz. spod strzechy. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12.03 Aud. dla wsi (Kr).
12.15 Mel. lud. (Kr). 12 .25 „Pożegna­
nie z Matierą” — frag. pow. W . Ra­
sputina. 12 .45 Muz. dawnej W-wy.
13.00 Ludzie ze społecznym niand.
13.10 Utw. G.'G. Gorczyckiego. 13.35
Ze wsi i o wsi. 13.50 W’roclawskie
Skowronki Radiowe. 14.10 Więcej,
lepiej, nowocz. 14 .25 Muz. Rameau.
15.30 Radioferie. 16.10 Muz. Polska
XX w. 16.40 Wiad. znad Wisły i

Dunajca (KR). 17.00 Impr. jazz.
17.20 „Menuet” — fragm. pow. p,
L. Boonś. 17.40 „Ostry dyżur” —

rep. lit. 13.00 Stoi, aktualn. muz.

18.25 Pleb. Studia Gama. 18.30 Echa
dnia, 18.40 Siadem inwestow. mld.
I. 7.00 Konc. wlecz. 19.40 Dźwięk.
Plakat Reki. 20.00 Studio Relaks.
20.20 Utw. kamer. Rarela. 21.30
Wiad. i inf. sport. 21.40 H. Melcer
— mój ojciec — wspomn. W. Mel­
cer. 22.00 Promenada — przegL-
wyd. kult. 22.30 Nowe wiersze Z.

Łączkowskiego. 22,40 S. Lifair.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
Muz. na dobranoc.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

5.00 , 8.00 — Stan pog. 1 wiad. 5 .08
Między snem a dniem. 5.10 Gimn.
dla leniwych. 6 .05—8.00 Między
sńem a dniem. 6.30, 18.10 — Polit.
dla wszystkich. 7.00. 8.09, 10.30,12.00,
15.00, 17.00, 19.30 — Ekspr. przez
świat. 7.30 „Z okna pociągu” —

gaw. 8 .05 Co kto lubi. 9.00 „studnie
przodków” 3 ode. (powt.) . 9 .10
Klerm. płyt wytw. Pepita. 9.3(1
Nasz rok 78. 9.43 Dyskot. pod gru­
szą. 10.35 W duecie z Oscarem Pe-
tersonem. 11 .00 „Długo i szczęś­
liwie” 8 ode. 11 .30 Dyskot. pod
gruszą (CZ. II). 12.25 Za kierowni­
cą. 13.00 Powt. z rozr. 13.30 „Pro­
wincja” 11 ode. 14.00 Lato w Fil­
harmonii. 13.05 Moderniści dizie,
landu. 15.40 Przypomin. zesp. Th*

Kings. 16.00 „Fotografia rodzinna
na tle morza”. 16.20 Muzykobr;
16.45 Nasz rok 78. 17.05 Muz. p-ta
UKF. 17.40 Wszystkie drogi prow.
do Nashrine. 18.25 Czas relaksu.
19.00 „stało się jutro”. 19.25 „Roz­
mowa” — śpiewa E. Adamiak;
19.35 C. Monteyerdi „Koronacja
Poppel”. 19.50 „Studnia przodków”.
4 ode. 20.00 Mtni-max. 20.93 Poczt.'
dźwięk, z Paryża. 20.30 Gra Zesp;
Zb. Namysłowskiego. 21.00 Remi­
niscencje muz.: Duo faćient ColJ
legium. 22 .00 Fakty dn. 22.08 .

Gwiazda 7 wlecz. — zesp. The Sty-
listics. 22 .15 Interradio — aktualn.
23.00 Swoje ulub, wiersze recyt. M.
Voit. 23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.05,15.00
16.40, 22.55

6.00 Vadem. roln. 6.15 Rytm i
pios. 6.45 Pog. (Kr). 6.46 Pios. dia
soleniz. (Kr). 6.58 Omów. pr. dn.
(Kr). 7 .00 Wszystk. Najlepsz. Lu­
dziom Dobrej Roboty (Kr). 7 .39

Pog. (Kr). 7.40 Radio dedyk. 8.00
Śpiew. Andrzej i Eliza. 8.10 Ptaki
1 ptaszki w muz. 8.25 Pieśni JJ
Werthelma. 8.35 W kręgu spraw
rodź. 9 .00—11.40 Lato^z Radiem!
II. 40 C. Janowitz — śpiewa Mozar­
ta. 12.05 Aud. dla wsi (Kr). 12.15
Mel. lud. (Kr). 12 .25 Giełda plj-t.
13.00 Jlatrzymać lato

_

aud. dla
młodz. 13.30 Tu st. Stereo
(STEREO) (Kr). 15.05 St. Współcz.
„Przeciętny” — gj. A. Minkow-
sklego. 16.05 Magazyn OKT. 16.25
Aud. inf, o kursach jęz. ang. 16.40
Wiad. znad Wisły 1 Dunajca (Kr).
16.50 Kwadr, akadem. (Kr). 17.05
CL F. Haendel w twórcz, kamer.
—. Concerto grosso D-dur
(STEREO) (Kr). 17.25 Rytmy ste­
reo (STEREO) (Kr). 17.55 Gospod,
rozm. (Kr). 18.14 Radio-rekl. (Kr).
18.24 Pog. (Kr). 18.25 „Wśród ruin
Aksum”. I8.55 Dźwiękowe wta­
jemnicz. „Orły”. 19.15 5 lek. j. ang.
19.30 H. Berlioz — Symf. „Harold
w Italii”, 20.10 Muz. Josąuina des
Pres w nagr. chóru kamer. Radia
Holenderskiego. 20.50 Muz. słucha­
na zza konsol. 21 .50 Nowe nagr.
radiowe. 22 .15 Postawy i .wzory —

uczciwość. 22.S5 Niezwycz. spotk.
z przyrodą — Są na świecie je­
dnorożce.

Z* zmiany wprowadzone w e-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 IV - Redakcja
ais blerza odpowiedzialności.

PROGRAM I

14.20 Program dnia
14.25 Wakacyjne Kino Mło-

’dych — „Pięciu” — film
obycz. prod. poi.

16.00 .Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw
16.30 Teleferie „Skarby na

podwórkach” oraz ode. filmu
prod. franc. „Thierry Śmia­
łek”

17.30 Poligon
17.55 Sonety Petrarki

18.20 Sonda „Ile wytrzyma
człowiek czyli bhp” (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla ńajml. i

Siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(koi.)
20.30 „Epoka oszczerstw” z

serii „Brygady Tygrysa” —

film krym. TV franc. (kol.)
21.30 Poradnik . zmotoryzo­

wanego turysty — motocyklem
na urlop (kolJ

*1> PROGRAM ’

I I TELEWIZJI

21.40 XII Festiwal Piosenki
Żołnierskiej — Kołobrzeg 78
— karuzela z piosenkami (ko!.)

22.40 Pegaz (kol.)
23.25 Dziennik (kol.)

PROGRAM II
16.10 Program dnia

16.15 Kino Miniatur filmy

Festiwalu Krakowskiego —

„Skansen”, „Elementarz”,
„Gra”, „Narodziny”, „Makat­
ka” (kol.)

16.55 Magazyn Morski
17.25 „Łuk tęczy’-’ ode. 5 pt.

„Skarb w jeziorze” — film
serisac. Ty CSRS

18 03 Powtórka: jęz. rosyj­
ski — lek. 3, jęz. francuski —

lek. 3 (kol.) *

19.10 Program lokalny

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 „Melodie Mołdawii”
— Występ Zesp. Lud. „Fol­
klor” z Mołdawskiej SRR (kol.)

20.55 Z ziemi polskiej —

„We własnym kręgu” (kol.)
21.25 24 godziny (kol.)
21.35 Ze skarbnicy kultury

polskiej — Pomorze Zachod­
nie (kol.)

22.10 Dyskoteka Tip-Top
(kol.) - 1

s
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